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n a s t ę p s t w e m  p r e s y i  m o c a r s t w .

Niezadowolenie w Lidze Nar. —  Nacisk że strony rządów. —  Zm iany 
w Imii Sforzy —  Anglia przeciw Polsce.

Paryż, 9 pażdziernikia. PAT, Ag. havasa don-o 
si: „Nev Jutrk Herald" donosi *• Gniewy, że zdaj© 
się typ mało prawdopodobnem, aby d -cyzya 
Bady Ligi narnitr w  sprawie Górnego śląską, 
była opubl‘t^.wąB© przed (Mcwtółkiwn. &»fenoik 
donosi, że' członkowie „Rady czterech'1 zakomu
nikowali ostatniego .tygodnik decyzyę. swują in* 
Bym członkom Rady, którzy przekląć kopię tej 
decyzy. swoim rządom. Niektóre rządy wypo
wiedziały się przeciwko pewnym, klauzulom tej 
docyzyi i poleciły swoim przedstawicielom, uyi 
nie wyrażali zgody tfa projekt nozwTęzańia spra
wy Górnego ćrlębna, bez przeprowadzeniu now ej 
dysknsyi. Ze strony Rady L. N. zapwasżuno wo
bec tego, że jeżeli rzędy miały udzielić irfstnuk- 
cyi Radni® Ligi narodów, to sprawa wogóle t 
powinna, "była być pcztekarajm Lidze -narodów. 
Zdaniem aizieinnika decyzya Rady Czterech wpro 
wadza pewne zmiany do projekt a Sforzy i orc 
ponóie utworzenie komisy! złażonej ł  trzrch 
członków polskich i  trzech niemieckim. w i ' ł j  
miała na wsłu urrmiłowanie nieporozumień na 
tle ekonomiczn-em-między Polakami a Niiamoa- 
mi Anglia pragnęłaby przyznać Nieiftconf R ito- 
w ce \ Królewską liutę.

Decyzya —  na najlttłiszam 
posiedzeniu Rady ^ajw^ższej.

Paryż. (PAT.) W. B. k Wetdłe .,lntran»łgeant‘‘ 
Ba najbUższem posiedzeniu Rady Najwyższa) 
mc być ogłoszona dećy/ya w  sprawie górnoślą
skiej. Ró-^nocześnńL- ma Francy a zaproponować

zniesienie . cknpacyi Duesaeldoffu, R.uhroTttu i  
Dtfłtłmr^i, (P repozyta  f,a pozostawać tiku W  
związku a ostatnią notą Nolleta i dopiero po 

, spełnieniu wanuujt&w. tej noty: ma naatąip-ić-ztóe- 
sieu^ oitup&cyi; 7 * w

G(inicą lin ia  S fo rzy?
Wiedeń (PAT.) „Neue FI. Pressa11 donosi z 

Paryża, jak .twierdzi, z poniiuinowanej strony 
wtosk5ej, jakoby górnośląska komisy a Rady L i
gi postanowiła dokonać pucjziału G. Śląska na 
podstawie linii Siorz? bte zmian, „Temps11 
przypońina, że Rada Nąąwyżisza zobowiązała się 
ratyfikować werdykt R-ldy Ligi i  uregulować1 
wykonani® decyzyi wedle postaŁiowielń dodatku 
do a id. 88 traktatu wersalskiego.

Uprzyw ilejow anie. N iem iec?
łutidyo«air (PAT.) W . B, K. „Corrlere 'd'e la Se

ra" donosi, jakoby r.tsicrflj- przeńiysławychj 
kiórc mają być przyznane Polsce, mogły Ńiemcy 
korzystać gospodarczo bez żftdnyrh przeszkód 
i  bas granicy celnej.

D zaiządzenifi wojskowe ita G. Śląsku.
Berlin (PAT.) „Katowitzer Z tg." doiiosó z Opo

la. że z nolfieema generała Le Ronda francuską 
szef sztabu z Opola przyibyl do Berlina, aby tam. 
odbyć n,axadę z między,koalicyjną komiisyą kon- 
tnołną w aprawiO cauządzeń mil/i arnyc-h maję- 
cyth.na oclu utrzymanie spokoju na Górnym  
Śtóuko po ogłoszeniu decyzyi.

■ M f l ^ O Ł Ę O N  R Z E K Ł :
„Ną wojnę pot-zeba pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz 
pien.ędzyl“ — a roy mówimy podczas pokoju, że ..zeba 
czytać, żąaać wazędzió i*prenumerować

„P f iZPGLĄD SWiATOWY"
Dlaczego ?

r Bo „Pizegląd U^idtowy* zawiera przepych skarbnicy 
wieozy Judzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem narodów 
na kuli ziemskiej, zamieszcza utwory literackie, — działy 
ze sztuki, di-atrapi, muzyki. kinematografii, sportu, fila
telistyki, przemysłu, handlu,, mód, humoru, <satvry, zaga
dki, grafoiogii, itd. itd.

„Przegląd Światowy1' pojawia się w ccteiech jezykacn: 
polskim, a .w części illnstracyjuej i „Przewodniku mię 
dzynarodowym* również francusldm, angielskim i nie
mieckim wraz z dodatkiem „Esperanto Faso* m wycho
dzi 15-po każdego miesiąca

B e ip isli,: prehifa dla prenumeratorów „Przeglądu 
Światowego*, liażdy prenumerator ,Przeg'ądu Św ulo
wego cirzyma bezpłatnie . „llnztiowaną Encyklonedyę 
podręczną1.
threnunmrala roisawa: ż.ouo Mkp. aOGC Kuron anstr., 

'ł§C Mk. ni-em., 50 fr., 4 doL 
F.edakeya i. Ądministraeya „Przeglądu Światowego1: 

Wbtszaiźa, nl. Sienna L 2'S,
Do nabycia w biuracli dzienników, księgarniach f na 

dworcach kolejowych. 5462
egzemplarzp u  * .a rw  k  ą.ą tir )  s  ę

PrgediOżenie rządu Benesza.
*  P r u *  iFAT)i wc^cirajńicm'. (pp&iedaór.-jia 
JUidy fi.zydeńt Renes-? - pipŁę.î i.iiiWiił proignam 
rząfie yy,.ą je f t ym a1 iniamłów.przęiU.ożył budżet 
na Irok 1̂ 21?. Nad Jsiric îłózeiuŁem ̂ ż^idu otfiwaiittio 
dysikuayę, "iktóix’a potrwa trzy 'dkiij. Tirciwijjaarjarm 
budż&toiwie pirzjTęto dio końca gWdnia.

W iększość Rady wykonawc?er
W ilro . (PAT ) W  sferach ipolitycżpycli y.aleń= 

Bkiich żywą dyskusy^ wywołuje zia,ga cinienięy 
czy w  Wileńszczyźnie ma być zwołany sojin. czy 
zgromat żenię crąnm-zujęce. .̂„Gaz-eito Kraj&v-a" 
1 „Słowo W ileńskie11 domagają się żwołauaię sgy  
mu w myśl uchwał s>ejmu.warszawskiegio Sejin 
ten miałby decydować o prawm^noiitycznęi 
przyszłości kraju. Datoiiają^u „'Gaiżi t̂a 'K r ą jp ^  
wyraża na dzieję, ż* 'Lłbwii skłonią ,siię do pu? 
razurmeaia. Dziennik -en pisze dalej: Jksnęm

zjazdu ostatniego -  za sejmem
jefit, że o ile pozositaiiąj uii|i niieustęipljiwj i w -dal* 

. ćzyru łą-ągu upierać się będą pfizy swoich ane« 
kćyonistycziRiych i imipeiryaljsyraipych aakusacli. 

j wpwcząs cdłv sejm wileński prawie 'jednogłos* 
! nie wyipow#. ,<=dię za połączetiiem Wiileńisaozyzńy 
j z Polską. DżliiSiejaZie .„Słowd WiłęńslcieJ ;;ihwier* 

dza^fee większeść członków’ Rady wykonawczej 
ZJl.żdti c-al Ramcrządowych jęąt za. zwołanien. 
sójmn, nie zaś zgromadzenia.

Cziczerm  przeprasza za cbraizę 
•urzędników polskiego pc>Ae(stw&
Warszawa. (PAT). Poselstwo polskie w Mo,= 

skibie ótinzyiuajo od komisarza spraw 'zagrani
cznych Gziiazeriiia nj^ęj. iwyraśJają&ą gjębukie 

uboleiwąmie z powodu godnego pctżałowu łioia iov 
cydmfu, 'który miiął miejsce- z aittache jwojsko*
wym jpoBełtsłiiyla. polskiego, pułtaoiy niluii&m R'0k 
muald.em WoMkowskim oraz idirein? Rawjciz Ku* 
liaiaiiii§(kith. IIonjdBiąfl-ia. ■liudpu.yy .^ifa sp iąw  zagrać 
i£iic!zny«h ropiuibliiiki sawni.ealiiej zaznarcizyl jcldino* 
cześnie, że KOBteły-powizięte wszelkie śrcii’kidS'8* 
lem wyjia^suieńia pkoiipznośći Bioyderdu, .wuz' 
ukarany ./wmirydh

1 1 ¥J PISZ. S P 1IS8IP1  BI

U m iz^ i c z e s k ie  r f o  P o !? k s .
O  u m o w ę  t f o Z P t y c z n e .  —  W i a r a  C z e s c i t ó w  w  P o i s H e ?

Warszawa. (Teł. wł. Posej cKacho^łdweicikj ua 
Maxa oneedaj jśii.ia-ctozy ł w i oizińówie Lz  Idtżjiien- 
nifcarzami, że Oprócz umowy handlowej, która 
ma chaiiu-ktea’ tylko ogólny, zost* nir z iw atla  też 
am in a  r°Liy'J'ma. W  iTywiadzie swoim p. Ma 
xa w'yraiz.il się nieizmieirnj|ł poclilebnie o przy* 
pzlości gospodancziej Polski, eaznaczając. że

Ozesi, którzy przybyli .ido- Polskf, ' póLo-chsbk « n  
kraj, i zapewnił mu przyselość haMeo piękną'’- 
Zwraca . uwagę Czechów, że sn laidiek waRt/ty njie 
^•płyNa Kupełnie na energie i  tempo, w  jakiem  
jest prowadzona pia-ca ipB odbudowa państwa 
polskiego. _ |

Praga, .(PAT Radio!, r-oseł czechmę.l^waĘk.i w 1 Rttch handlowy między krajami wzmógł
Berlinie, Tus-ar, oświadczył redaktorowr „Pra» | się wydatnie. W  toku są konfąi-ęncyo, która, u* «
g&r Ta-gbłatt“, że stosuiiki Niemiec w  Czecho> i suną jeisżoze istniejące trudności.
Słowacy! w  °becnym czasie ftą nader przyjazne, i

m  H IIIE
Hanower. tPAT. Radió). Omawiając eĄio&e 

pciskieigo minigtjria ska-nbu, ■dizó.ieta n ilei niemi e* 
ck'i& wskaizują. ma niedobór fima.r sowy i dysipaio.s 
pidrcyę miedzy wydatkami a  doimadJami. Podno* 
szą zapowiedź energicznej walki o  napnawę by* 
tu. 'za^żią toaktują .expo®e z reizieow,ą.-
Łotw a zaprasza prof. Fetrażycklego.

Warszawa, (Tel. M.) Proi. Petrażyeki otrzymał 
od rządu, łotewskiego za pośreaniiotwem posel
stwu ioiewskiego w  Waranawl« propoz^cyę ob
jęcia katedry ; Ę,oryi p raw ą  i soevologi: 1 na uftir 
wersy iteoie ryiikim ’

Polska nafta cfla Ptsncyi.
W at® aw a. (Tel. M.) Z pecze-Piż^a w Galicy! 

WsichodiLiiej wyrustzjd pierwszy, pociąg, należący 
do galic, Toiwarzy st/wa tran s-POlłów naftowych, 
Pociąg ten wlezie do Fi-ancyi ładunek bemzyny i 
sktada się i. 2h cystecm po 19.500 kg. ,,Joiu:oirna) de 
Ppłogn^B, który donoiP1 o tern >stwiendizia, że „ma- 
liató, ^zaangażowany w Polsce przez finansistów 
fraiiópsfciri1 n,ie będzie stracony11. ! t

Kary za opór przy spisie.
Lwów. (Teł. M.j Dyr.ekcya policyi przy,dżielita 

dinzędowń spisu ludiności specyainych urzędni
ków, którym przysługuje prawo wymierzania 
opornym, nie cbcącym wypełnić' arkuszy spiso
wych odpowiednich kar Judną z pierwszych, 
pociągniętych do mdpowi-edizialnośicl za niewypeł
nienie arkpsza bvła admini« trworka .■Wperedu11.
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:faofencya brukselska wysyj 
do Rosyi komisyę,-

Angifa. za. iidzlsfa^ian i '‘kred]

Dzlen^ikarzs -angielscy w Kriksfeie.

• 8ns!-:aclą. (PA.T). Misttey-n&rćdcłwa' .Iconfc ań;
»  sprawić p^mce-y cila Rósyi Zioslała zajcoń; 

ezc..'. t {praj^ęcłeii^ szą gu rszcluęyi. Między, i:p;esc..', i przyjęciem szą: egu reżoluęvi. Między jji* I Bruksela. (PAT). Ag. HaMa*e da A ; Na. kon* 
ipfpzyjęio reziolńcyn, zalecającą wjtećtaz^a* (tinńcyi yr g^ranf&jpomoey -*KSftsyi w  piętak i  w  

%aię.-yg^ysjkicii1 ®rflaai?acy j.: R rfw f iayćh, m a*/.oAwtf! dyąkflrJ-A %rv nad -spraną gwą*
,iąoycft .(ZrSipobL.ic gro1.lew i. caiaz1 ttysłaode do R<*» 

t*ecxoraaweó<w, k tóra  b ęd ^ e  "m ogła  
;\v sw o jan i sprawozdaniu, żądać od rzędów ke>''.n 
ai®c2fcych kredytów. A dalej rezclucyę u-z-alsż* 
niiaiaioą.andeislenle k red y tów  pod trzem a  w arn ik  
kami: 1) rząd sowietów uzna pi-zedwojajja® dlu; 
gl Rosyi, cirAz w szys tk ie  zobawiiązani.a w yn ika* 
jąee 7, f.oeenego ustroju 2) c a • o ttjs ik ie  udzie; 
le je  kredyty otrzymają państwa równowarto* 
icio-we gwaraneye, 3) kredyty będą zużyte iylk® 
stosownie do wskazówek komisyi fzaczOzn^w; 
ców na zakupno niezbędnych artykułów żywn®; 
óciowych.

dyskórfk tu t^ la . >ię •nad sprawą gwa* 
rancyj. Beleo»4* Anglii; wjrsresil opisig,
•*ż rządy powinny udf^ciić;*v kJtedytów '-dopiero 
włędy, gdy rząd śćę&elti uzna przsdwbjónne 
długi x*eyjl'Je, er a z gdy powrócą nowe 'wains* 
kr życia ® a « a i e z n e j?  w  Rosyi Pogląd angiel 
skitgo delegata pedaielały w wiięltszej lub mniej 
szej .mierz* piaństiway ga jące  swąjp kapitały w 
Ro$ji. Dtlboaci wlosóy. krytykowali ohar&kteT 
tez^ pszs^siawicioll angielskich, 'któnzy 'naw,tą* 
zali. sLcfeunki ‘ handlc-wK Rosyą i wypowiedzieli 
się1-za 'ndz|ieleiriiem pomocy Rosyi' be® stawia; 
nia 'jalkichkólwieik wamnków.

Możliwość ugody irlaiujzko-angielskiej.
Horsea. (PAT. Radio). Premier" angHelaki bę

dzie pnzewofdiniczył na pieidweziem posiedzeniu 
itenforanicyi z zastępcami Irlanidyi. Atmosfera w  
kołach smfeiiiiis.tów zdaniem prasy angielskiej 
'znacznie się zmieniła na rzec/ 'ugody. Formułę 
ugody ma być przyjęcie wspólności państwowej 
w  ramach zupełnej samodzielności. Szczegóły 
samorządu będą omówione- dokładnien,a kon- 
fereficyi. Zdaniem „Daily Telograpb" part.ya eiks-t 
ttnemiatów w, łonie delegatów" iiiaiudizikich znacz
nie straciła avfcój wpływa Gabinet irlandzki Pód 
przewadtaictwem die Valeiry odbył szereg narad w 
kiweetyach pełnomocnictw oraz w  sprawie' oŁta- 
teicztrego 'stanowiska delegacyi irlandzkiej.

Konferencya irlandzka we wtorek.
Horsea. (PAT. Radio). Konferencya w sprawie 

irlćŁdakiej rozpocznie się we wtojrCłc.
, o   J

Rokowania L. G eo rg ea  w sprawie 
bezrobocia.

Poldhn. (PAT . Radio). Przedstawiciele partyj 
.pracy przyjęli zaproszenie Lloyda Georgea na 
s  tammmm^^mmmmemmmmmmanerBrnim  " s r

'boCifu^cncyę w  sprawip bezrobocia, .leoz^odmówi- 
li udziału w 'komisyi i.oświadczyli, że ltie biorą 
na siebie odpowiedzialności za program, jaki 
roSTŁinie ostatecznie pmzeiz rząd przyjęty.

Otwarcie giełdy w illanctiestsr.
Horsea. (PAT. Radio) Król i królowa wjzięli u- 

dział w  uroczystem atwar.oiu gjiełdy uranach aster- 
Śkiąj stanów iąedj' jednia * a naj ważniejszych 
miejsc transakcji przemj'śflowj-ch. i gospodar
czych Anglii.

Baifour jedzie ut Waszpgtop.
Horsra. ( i 1 AT R adio^ „Daily .Tel&gi’aph“ do

nosi, Afi na czełe.angielslkier delegacji ^ia.konfe- 
rencyę wa.szyngtońską etanw Baifour.?1 J

Delegat japoński już przybył.
ttanewer. (P A T ,  Radip.), W ędług. ifl‘ąiTi.eigi&iiia z

iNowrego T^jTŁu.tna^kloiafpfeptyę \vasizj3^ionską 
!pa’zyibj'ł już jako pierwszy, przodlsfawdćiel Ja 
ponii. ' -

Tthi i'K * 5*0B¥T'J-

(t j M tzorajtzy dzień poświęcili dzir.n.ukarze 
i-ig ię lscy zwiędzoniu zabytków Krakowa, 
f O; godzinie 10 reno zebrali „sję uczosfhP-y w yc id
cf.l-1 w ka
tomobilami

:;.rni „iispianada poczup rû zj U nn- 
J i

w .jowąrzy 
z\y/i edzehiu

NA BIELANY
;-.,i.e kykp kclsgjj** krak^jyjikięb. To  
kics-aora na Ciekuiucb powrócili go* 

ście do Krakowa .Wisłą, pa użyczonych przez. OrU 
.dljal wioślarski motorówk-icb, przyeżeró pbdczal 
drogi zwiedzili r^bptyy'rcgu 1 aryjne.

O gedz, 1 w południe odbyt się w salinach Kola 
literackiego oł)iad, wydany na czóść gości przez 
Syndykat dziennikarzy kvakowskich.

Popniiidcń l dziennikarze angielscy zwAbzailr

W A W E L

oraz roboty restauracyjne, tudzież dzielnicę Kazi
mierz i bożnicę. Następnie zwiedzili kościół Ma* 
ryacki. '

M7iększą część dnia dzisiejszego przepędzą goście 
w majątku barona Gótza z Okocimia, gdzie będą 
mieli spospbnpsc zetknąć się z naszą kulturą rolną.

A
Zakończenie konferencyi w sprawie 

ruchu granicznego.
(t) Onegdaj zakończyła jwę konferoneya piolsko* 

czeskich przedstawicieli kolejnictwa w sprawie u- 
regulowania ruchu nnędzyj Polską i Czechami.

W  ciągu kilku posiedzeń uregulowano szereg 
kwestyi, *zawarcie -zdś umów, .jakotet.ich z^iwier; 
dzenje uzależnio-ne jest od porozumienia. A zgody 
ministerstwa kolei obu państw. Po, zakończeniu 
konferencyi delegaci czescy zwiedzili Wawel, pi-zy- 
ćzena głożyłi na ręce przewodniczącego obrad r. min. " 
Tyczyńskiego sumę (ie.OOb mk. ■ na eegi <pdbu* 
dowy Wawelu. .... _ ■ • , ' t

Delegaci ozecho§ło>va^iy wyjechali z Krakpwa 
wczora) wieczori-jn-

‘ V- •

Sszprawie organów republiki niemieckiej
w Gdańsku. ■j

U ’

Gdańsk, (PAT .) Tutejsze pisma polski® dono- 
Sfaę., iż Yf gdańskim urzędzie dla ha i^ lu  i prze- 
fnysłu (uraęduj& z namieitia Rzeszy niemieckiej 
komi&ariz pańsitlwcrwy, .ktióa-jr ma za Ardnule cztu- 

v wslć nad dotrzyinanioin przez Gdańsk umowy 
gospcdarczejr wiążącej dotychczas G<dań9k z 
Rzeszą niemiecką, a  która to urnowa wygasa z 
końcem roku bieżącego. Pod pałrenatem tego 
Komisarza państwa niemieckiego — ipilsse „Ga- 

i zeta Gdańska" —  dzieją się rzeczy, któro wcho
dzą w żywotne interesy gospodarcze Gdańska i 
stoją w  jaskrawej sprzeczności z prawami Pol- 
skl. Jak nom dtaoazą. bowiem z Pomomzia, jedina 
z przemysłowy cli firm pomorskich starała się o

Uroczystość na Umw. w Waiczawie
Warszawa. (PAT). Dzisiaj o godzinie >pa>ei*vv= 

sizej oidibyła się w  uniiwersytecie warsadiWsiklim 
‘Hj.jocizysitość, otwiarcpla nowego (roku aikaidemj;

1 ckiego i ogłoszenia noiwjrch doktorów honmu; 
wycłi. Naczelnika aństwa z jego (ptolecenia re* 
prezentował jpa-eiayidient rudmislrów. N a  tuaioiozy* 

, szóści obecni byli marsizałek Sejmu. Tnąimpcayfe 
ski, pinrieidśtau icjele rządu ;i refpabffleiniiancŁ za; 
gra:.licznych1 państw,, oraiz w iciu  izaproigaonych 
goiści.

P0avv!ol'fflńi:e.na przewóz do Gdańsusa swoich wy- 
roibów, których w Gdańsk rf brakuje.J Na wnie
sione \v tym celu papainie, otrzymała następują
cą odpowiedź; Gdański urząd dla httWtlllu' zagra- 
rdcznego komunikuje dalej, że kwesty,a przewo
zu wytvy oąów przemj-słicwyóli z Polski dio Gdań- 
ska jest hąrdfao utrudniona, albowiem• komisarz 
Rzeszy nieińijeickiej wyidał yarządząnieł- mocą 

) którego przywóz z Polski do Gdańską odbywać 
V się może jedynie zą p»wredjpjcłiwgni. Rzffizy nie- 

nueckie] i musi być ograniczony do wyrobów  
firm ma jących siedzibę w  Jfolsce, a których w ła
ściciele zaliczają się do1 Hamdowości. niemie
ckiej. _ ‘ • : v - ■

^ O p ie k a  nad ppddanym i polskimi 
w Tryeście.

Warszawa, (Tel. M.) Konsulat polski w  Trye
ście' otrzymał od rządu polskiego poleęenie wyr 
kenywrania stałej opieka konsularnej nad obył 
v- Ertelami pólddm l we Fiiume aż do czasai utwo
rzenia. w tern mieście końsulatu między,nar od o- 
wego. _ ,

/  ' .......

Chwila oieiaca.
K a l e i i c i a r z y k :

Franciszka b.

Wschód słońca r 6'16

Zachód słonica: 6*20
I ■ - >. i

Długość dnia: 11*10 >

TąATB IM. J. SŁOWACKIEGO
Poniedziałek: Teatr zamknięty.
Wtorek: „Orlątko". rt. m  - —> *

TEATR M. OPERA I OPERETKA
Pordedźiąjpk: „Boccacło" '
W torek; ,,Vióletta“ . 
śrcAa: „Faust“i

y  -  TEATR BAGATELA
Poniedziałek: „Kobieta, która zabiła" 
W torek: .-„Kobieta, która aabiła", r* ' ?■,> 
Środa: „Kobietą, która zab iła ś

O P E R E T K A  N O W O Ś C I
Bonicdzlaldk: ,.T-ani^. frzcże(S'eią‘:  
W to rek :' „fir igri*.

2.

I  Ksmileiu M i n y  t e r n  I M w e a o .
(tj \V ostatnim czasie odbył się w 'lener.alnym 

SekitLaryucie Komitetu budowy Pomniku Adinc, 
ści; szereg kujferencyj- w sprawie pozyskania kolo
nii polskich w Ameryce do współpracy z, komite* 
tępi przy .udziale konsula polskiego w Pitsburgu, 
p. Kurnrkowskiągo- Bawiącego obecnie w Krakowie, 
oraz Żuka;Skarszewskiego ?

Po omóv\ieniu stosunków panujących wlród 
Polaków za oceanem, zaprojektowano -^y^anle do 
nich osobnej -odei.cvcy i określono osobne wkładki 
czlorikoyskie, odpowiedni? do różnic kursu walu
towego. ■ T O . ,  i • \

Ziaipro)G^ktowano również utworzenie kilku cmł, 
trąli w -Amefjkup dla przyjntowania wpisóy/ i usta; 
lon.o j^tjoceder przesyłania . -przez Cen. Sekretaryat 
do (rneryki potwierdzeń odbioru wkładek.

Dla celów propagandy postanowiono zwrócić się 
do poselstwa polskiego w Amei-yce i polskiego Biu
ra ,Informacyjnego w N. Jorku, tudzież wy korzy, 
stać zjazid kansiiló\V pófskićh w 'Ameryce, któiy 
ma ,ślę odbyć w .niedalekiej przyszłości, ^

Jak vviadomo na terenie AmeFyki dział iją z kon
sulatów oprócz p, Kmmkowskiego, pp.: Gutowski, 
Okoiowicz, Wtorek, ludzie związapi przeszłością 
z Krakowem i 'niewątpliwie żywo intarisującj się 
jego lasami, wobec czegó można ruieć , meptohną 
nadzieję, że dżiałączc ci zajmA *ią en&glcńiiie ak« 
cyą ńa rzecz budowy Pomnika Wolności w- ,'lyrn; 
kowio.

Strajk orkiestr teatralnych
, (t) - W czoraj wieezorem wybuchł strejk ,członków 

erkiestry w  teatrze /operowym oraz w Nowościach. 
Członkowie orkiestry zażądali od dyrekcyi JjO pro- 
«en tow ej-podw yżk i poborów. *,

Ponieważ właścicielu toajrów tfio zdecydowali się 
dość" szybko, przedstawienia odwołano.

Zaznaczać trzeba, żo TMrejk ork iffitiantów  był 
przykrą niespodzianką dla publiczności, która wy. 
pełniła szozelnic sale Teatralny a zwłaszcza, w
opcrsc.   r>.
■A f -i ~  “

ęt) ATAK SZAŁU. Wczorajszej nocj Około godzi; 
ny 3 rano zawez w: uio(P̂ ) o g o to wi 3 ratunkowa, na ul. 
Slawkowsl^ą, gdzde żołnierz .nieznanego, nazwiska 
doątał napadu szalu. Pogotowie' odwiozło>,szaleń:a 
do szpitala, wojskowego.

;(t ) ZACZADZENIE. Wczoraj rano wezwano pogo; 
tovyie na ul. Gertrudy 27, fedzis służąca nieananego 
nazwiska e le g ia , skutkiem rnczimknięcia umw w od u 
gazowego silnemu zaczadzeniu, tak/> żc ją w stanie 
bezpFzylomnym odwieziono do szpitala śvv. ł-azarea. 

» .  ____

%
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Propaganda w e w n ę t r z n a !
W ycieczki zagraniczne w Polsce. 

Polskę |jOz<ia’ą
Zna.ty publicysta D r. A , Brzeg ogłasza 

na .amacn pism wurszawskicti następujące, 
nader ciekawe u wagi i 

Od pewnego czasu rząd nasz rozum iejąc koniecz
ność zapoznania zagranicy, tendencyjnie informo* 
wanej przez wrogie nam czynniki z faktycznym  stę*. 
nem rzeczy w  nas z cm pansiwie, meppcząi, syste* 
m&tycznfe i  celowe wysiłki w  tym celu, by publiey* 
siów  i kor t-sponaentów obcych pansiw, czy to sąs
ied zk ich  tas-s to* dalszej, zachodniej zagranicy, za~ 
poznać naocznie ze stanem i rozwjenr naszigo 30*to, 
m ilionowego .państwu. Była to myśl nader 'zdrowa, 
n iezm iernie gorąco przy klasnąć je j' należy, a Ani* 
cyatywę' tej śui generis propagandy zagranicznej 
pedał, jeśli sit nie mylę, p /.wice m inister Dąbski, 
iktój y po długim pobycie- w czwsie rpkowtań ryskhsh 
w  stolicy łotewskiej sąsiadki/ zaprosił tUdcniuJuu- 
rzy  państw nadbałtyckich, Fin landyi, Estonii’ i Łoi 
tw y  do naszego kraju, by im  w  kilkudniowej wy* 

*  cieczce ukarzać naszą rzeczywistą, rur retu sjK-ąną, 
ale też i nie fałszywą, fizyonomię.

, Polem  przesunęli się po naszej ziemi:goście. |e Szwo- 
cyi i  Norwegii, oraz Danii, w italiśmy częstokroć 
w  naszem gronie gości, francuskich, wytworzyliśm y 
epecyainio bliskie, stosunki z prasą i  publicystyką 
francuską, niedawno gościliśmy lekarzy francuskich 
u siebie, przyjaźń poisko*irą.ncusiŁa SMmcntowańa 
jeet silnymi, trwałym i więzami. •im

P rze* stolicę i -większe miasta i ośrodki przemy* 
słowe kraje przesuwa się ostatnio Wycieczka ko* 
respondentów angielskich, przypuszczać można, żc 
ta airtopsya naszych stosunków wewnętrznych i  
państwowych, ułatwi publicystom. W , Brytanii bar 
d z ie j  trzeźwą, i bezstronną ocenę naszych warunków 
życia państwowego.

A le  gdy  dbamy dziś tak wydatnie' o (zapoznanie 
tagranicy z naszymi -Stosunuarni, gdy spory nacisk 

k ładziem y na' tę aKcyę zapoznania z Polską cu* 
dzoziemców cciałbym  zwrócić uwagę na koniec;: 
ność położenia większego nacisku ,nu silniejszą, 
akcyę uświadamiającą wewnątrz państwa, na wy* 
tężenie sił a spotęgowanie pracy w Kierunku poin
form owania wszystkie obywateli państwa o samej 
Polsce i  jej ro li dziejowej, o jej przeszłości współ 
nip kej i  chwały pełne j <  o  je j potędzo minionych 
stuleci. i; |

.Chodzi tu .'w  pierwsźypS rzędzie" o  oncy tyW iół 
W cielony do naszego państw a,,wychowany w  - szkole

—  Zagrań nas rjoztiaje. —  Niech 
w ł a ś r i i  o b y w a t e l e .

w rogiego ''regim e u,, przepojony obcą kulturą i obcą 
,szkołą polityczną.' Chodzi o  tę.Wszelakiego rodzaju 
.mniejszości- etniczne,-tak na pograniczu zachodu, em; 
jak w-schodniem, które objęto slupami rogatek g ra 
nicznych w  ram y naszej państwowości .pofeiiej, 
ży ją  w świecie oałamutnych inforinacyi, czerpa
nych jeszcze przed Jaty z tendencyjnych podręcz-' 
• ników. Jiie-tpięćkich, czy rosyjsk ie !* obracają sit. w  
świecie"' pojęć dawnych mocarstw' zaborczych, nie 
rozum ieją i  -nie ‘ znają, polskiej lddi', peń..twdwej 

-polskich tradyry.j państwowych.
Spblikalein podczas wywczasów letnich właściciel.^ 

dóor -Pomorza, niemca', obecnego obywatela Pol* 
ski,. niegdyś olicoradotnika w arm ii pruskiej, któ* 
ry z w ie lk ą  ciekawością i zainteresowaniem wypy 

1 tywał mnie o dawną Polskę historyczną, o królów 
ubiegłych stuleci, o  powód upadku Polski, o nasze 
granice histeryczne i ■ t. p. Gdy hyle1|i zdziwiony, 

jżć ma ci 'wszystkich tych rzeczach tak słabe li ba? 
łamutnd -pójcie. odrzekł mi, że- żaciiiego wynawni- 
ctwa niem ieckiego w tym  rodzaju nie zna. i pro* 
sil mnie o wskazanie mu popularnych, rod-T  histo* 
ryęznyc.h do historyi Polski.

Inny Niem iec znajom y z Poznańskiego, me m iał 
naj mniej.izego pojęcial o roli Naczelnika Piłsudskiej 

i go w wojnie św iatów"), p. jego .dawnej, podziemnej 
pracy nad wyzwoleniem  ojczyzny 

Ten S m  obskurantyzm polityczny spotykałem

u ludności kresowej na .wschodzie u tych bnas ży
wiołu. mieszanego polskOibialorusKo-żydowskicgo, 
który nam na mocy traktatu ryskiego przypadł \v 
udzioie,

W  tym  kierunku wytężona praca uświadamiająca 
byłaby niewątpliw ie niezmierni,3 pożyteczna. Przy 
poparciu rządowem winnoby się stworzyć’ specyalnp. 
wydawnictwa popularnych dzieł o państwie ? jego 
historyi stuleci ubiegłych, o dziejach -kulturalnych 
i w ielkiej roli Polski w  P.uropie, które w  Języku 
niemieckim, dla ''Niemców w ew nątrz państwa, iw 
białoruskim i ukraińskim, u -oczywiście i polskim 
dla ludności kresów wschodnich, udostępniłyby 
wszystkim obywatelom państwa, zapoznanie sie 
choćby w zarysach z -eałoksztalte-m dziejów  kultu* 
ralno*politycznych Polski.

W tedy ta dobra, tania książka o Polsce, rozrzu* 
ccftia "ty tysiącach egzem plarz)’ po całym  kraju przy • 
równoczesnej akcyi popularnych odczytów, pewne
go rodzaju lotnego uniwersytetu ludowego, kształ
cącego wiąksze zwłaszcza miasta w  ,tym .w łaśn ie  
kierpnKu narodowego uświadomienia i poznania 
swęgo Kłasnego państwa, mogatby usunąć wiele 
mętnych pojęć, falszyiyych idei, starych fałszów his 
stobyeźnych. '

Młode pokoi ehio wychowa już w  nowym 'ciuchu 
państwowym polska szkoła d oświata/' A le obecne 
„st.ire'7 przedwojenne pokolenie, wychowane w  dus 
ch.it propagandy państwowej -obcych mocarstw, musi 
się dowiedzieć, ozem jest Polśka i co o niej każdy 

'je j obywatel 1 wiedzieć powinien.
W tedy .wszyscy obywatele będą się poczuwali do 

większej wSpól noty ?o swa nową, czy odrodzoną 
ojczyzną, wtedy spełniać hedą lepiej ,wszystkie swe 
obowiązki wobec państwa i kraju. Dr. k

K a r y g o d n e  sasM  © d b a n ie .
O  d u szą  Suóu p o lsk iego  na Średn im  Śląsku .

Dwa laita-domibgają już końca od czasu, gdy do hakaty, Stało się w  pewnym stopniu łupem ger* 
macierzy, polskiej przyłączoną została część Śląska manizacyi nie przebierającej w  środkach. 
Średniego, m ianowicie skrawki powiatów.sycowskje- Lud tamtejszy jest bardzo pobożny i  do wyznania,
go i namysłowskiego. V  j swego w ielce przywiązany, to też rząd nasz chcąc

Rdzennie polski lud, zamieszkuje te skrawki w  w  nim wyrobić trwałe poczucie przynależności do 
przeważnej większości ‘'jest wyznania ewangiełickie* państwa i narodu polskiego —- winien posarać Sie 
go •»—  luźniej przeto z pozostałym pniem narodu o tó aby mieszkańcy tych powiatów nie byli zmu- 
był o,n zw iązany przez długie w ieki —  zachóiW l je szeni szukać zaspokojenia potrzeb swego żyehł n&M* 
dnak język i obyczaj swych przodków. U trzym ały , gijńego i gospodarczego poza granicam i Polski, 
się. tu równie ludowa i kościelna pieśń uolska, się* ! Rzeczą zrozumiałą jest, iz nie może się uważać 
gająca svvem powstaniem 15. i 16. wieku oraz czę- f  w całej pełni za obywatela, polskiego ten,, kto musi. 
ściojyp już w 'innycłi^ dzielnicach Polski zatracone | udawać się zagranicę celem otrzymania posług re* 
zwyczaje i  obrzędy, jak: marzana, gaik, śmigus ltd. i lig ijnych jak,: nabożeństwa, chrzest, ślub i pogrzeb. 
1 tylko młodsze pokolenie wzrosłe pod wpływem  j Aczkolw iek nieprawdopodobne, fakty te zachodzi

B iB LIO T EKA N A R O DOW A.

PogansKS lekacl 4usz.
PIATTARC^ „ŻYWOTY SLńWNYCH MĘŻÓW'1

Opracował Tadeusz Sinico, rro f Uniw. log. I—  Kraj 
ków. —  Nakładem Krakowskiej Spółki Wydaw-ni- 

, czej.

N ie wszystek umarł —  kto im ię w ielk ie po sobie 
zostawił. Ta form a nieśmiertelności pociąga sferze* 
gólnde silne charaktery mężów czynu, którzy stają, 
się (podporami społeczeństw jak i artystów, tnyślicicli 
L- piśarzy '> budtłjącycli śia iait , dtiojia. l^iijdzy ż temi 
dwoma kate-goryami, zachodzi stosunek - śnsłej 
współtwórcztści, gdy u/zony lub poeta ujmuje raz 
pióro, by prżekazać potomnym dzieje i sprawy ku/ 
goś z tych łudzi przodujących, urodzonjch wodzów, 
których skinienie decydowało o losach państw i 'na
rodów, których głow y tłoczyć ciężar wldd.zy lub 
błysk m iecza otaczał pioru.iowj-m niiubin, a na 
barkach legł straszliwy ciężar- odpowiedzialności — - 
a  iosy pokoleń, nrzed sądem historyi. T a n  jednak 
występują cn i zazwyczaj jednostronnie, w teatral* 
nym kosiyumde swej swiaitowej roli w  którogo hla* 
sku ginie —  cłowiek żywy. A  tylko ten zdolny jest 
prezm ówić językiem  zrozumiałym wszystkim cza
som i ludom, —  jak  tego d ow ód ,najlepszy mamy 
w dziele Plutąrcha.. przy nosząccm . biografie baba te* 
rów  star jżytn iści.

..Żywoty sławnych ludzi1' pisane w I I  ;-v. po Chr. 
czyta się dzisiaj, jak biografię \.spóiczesnych nam 
ludzi, —  obok genialnych cech umysłu i charakteru, 
podległych wielu ludzkim wadom i słabościom, k-td 
rych stwitrdizeoiie, nie pomniejsza icli, ale raczej 
zbliża i dzieli dodatnio na tych,-którzy sprnstaćhy 
im  pragnęli, gdyby z -góry nie ukazano ich na ko
turnach patosu, 'i w odległej perspektywie, Ijako 
niedościgłe wzory. M owa tu głównie o młodzieży, 
tej najwdzięczniejszej glebie dla posńwu ziaren 
m yśli i uczuć, dla której przedewszystkiem użytku 
przeznaczyła Biblioteka Naród, dziele Plutarcha we 

.wzorowem opracowaniu prof. Siriki. —  Ale ten cel 
główny ńie wyczerpują bynajmniej głębi zaintere* 
sowania, jakie niesłychana, żywotność tego pisarza 
budziła po przez ciąg tylur w ieków  sięgając zakre* 
ąem swego wpływu do sfejr -najwyższych i najw y
bitniejszych indywidualności swej epoki, które ku= 
lejno i zerpią w tem starem a nieśrijiert.idrrie ml o* 
dem dziele, ożywczą podnietę dla m yśli i czynu.1

Dowiadujem j się o tem ze wstępnej rozprawy 
prof. Sinki, gdzie treściwie i  jasno autor podrniło
wał tło historyczne,.nakreślił plan ówcz.-snegb gma*
chu -  kultury, przesunął w perspektywie takta i
wypadki, a-'na tak zbudowanej scenie, ukezał dos 
pioro .ujmującą postać Cheronejczyką, jego pracę 
i ' dnie, wreszcie roizvyinaętą wstęgę jego pośmiert
nych losów ,,—  jeszcze jeden „żywot sławuigo czło* 
w ieka11, o którym  wyrazu ! się* i‘ grecki Agathias: 
„A le  cło twego żywota napisać rów nol°gly nswot 
ty byś sam nie p-oti ąfił, ti)o sio .równy 'tobie nikt 
nie nastręczy'1. *•'

Istotnio, trudno znaleźć podobnego temu „pogan* 
skiemu lekarzowi dńs?“  )ak go nazwał trafnie fran
cuski uęzopy Gevegqe. Prostą, ludzka mowa Plutar* 
Cha n.aui.era tyle życiodajnych i s ilo tw ó rJ % h  pień. 
wiastkfWk krzepiących słabe 1 a. rozpłom ieniają
cych, jak tęg/e w ino —  silne charaktery. Dość przy* 
tuczyć — z niezliczonych objawów kultu Plutarcha 
we wśzystkfch fazach europejskiej cyw i'i;a cy i —  
że od Marka. Aurelego począwszy „Plutarch n ieraz 
towarzyszyć będzie do obozu wodzom i książętom11. 
Wśród ostatnich, pogan z otoczenia. Jujiana .Aposta* 
ty „Clieronejczyk11 odbiera cześć, .jako 'chwalca da- 
vu|ń wielkości Grecyi i filozo f religii, a Rzymia* 
nie W zn ieśli mu pomnik za to, że ich ińężów po* 
stawił obok najw iększych^z Hellenów. W  średnich 
wiekach pisarze kościelni czerpali m otywy z jego 
pism do swych kazań i nauk moralnych, |a metro
polita hizańty|fiski, lan  Manropo,, nie waha , się 
wznosić madłów o zbawienie dJn, Platona i  Plu* 
taroha. W  epoce Odrodzenia pisma Plutarcha zdo* 
bywają sławę i popularność, począwszy od dostojni
ków duchownych, ludzi oręża i w/tńtnych pisarzy. 
W e Francy! na przekładzie jego- „Żywotów ' żapra* 
w ia ł się cały szereg królów irancuskich, a najwięs 
kszym jego czcicielem był bohaterski. Henryk IV  
„Plutarcha kochać, to m nie kochać11 jńsał do swej 
Żony, M aryi Medici. .W ielki Kondeusz ,czytywał P lu 
tarcha w  obozowi m nam.oc.ie a dyplomata —  kar* 
dynał Ketz \vvznat, że lektura Plińarcha pobudziła 
go do naśladowania! sławnych przywódców polity* 
cznych. Ironia chce, że w  wieku X V III  we Francyi 
„dawny wychowawca książąt uchodzi teraz za w ro
ga tyranów1* —  gdy równocześnie w  .wolnej Szwaj* 
earyi łagodny, Pes,ta,lożżi korzysta z jego o od a go* 
gicznych traktatów, owianych duchem miłości ro
dziny i porządku społecznego, który wyzna vęą był 
czciciel bogów delfijskięh i lłgodowy konserwatysta, 
sztzery w ielliicjel kultury i potęgi Rzymu, a  rór 
wnocześnie‘ wńerny syn swego k r;|jo, co „choć-po* 
dziw iał Rzym, kochał Beocye —  patryotyzmem 
ciasnym, lokalnym, ale niezmiernie sympatycznym:

„Moja, ojczyzna i tak mała umniejszyłaby sio berze 
mnie. Dlatego nie -chce mi się z niej wydalać.11

W reszcie niepodobnia nie wspomnieć, że Napoleon 
pod wpływem  lektury dzie l Plutarcha, powziął'm a* 
rżenie, by zostać Aleksandrem W ielk im , a z drugiej 
stroiły czerpią z. jego .'.Żywotów1 osnowę do swych 
arcydzieł najw ięksi poeci, jak > Carneiile i Rasine, 
co stwierdza znakomity, krytyk Bnm etiere -w sio* 
wach: „Czem Homer dla greckiej, tem  Pluiarch był 
dla cragedyi francuskiej11. W  końcu Anglia  Elżbie-' 
fańska oddaje hołd Plutarchow i tym  doniosłym fa, 
ktem, że Szekspir, który „czuł w; nim  jakiś pow iew  
własnego ducha11 pod wpływem  „żyw otów 11 pisze 
swe dramaty rzym skie. jako „najgłębsze interprefri* 
cye i rozwiu-icia m y ś li. plutarchowych11.

W  (Polsce od aoby Lun anizmii -ro-zpńczyna isię- 
zainteresowanie i znajonióść Plutarcha, którego 
wpływ  pogłębia się ż w. X V III. Żywoi, Snnołeona 

'nabrał sobie za wzór młody Kościuszko, czarowi 
lektury Plutarcha ulegali tacy mężowie jak W yb i
cki i Rejtan, przejął' się. nim za młodo M ickiewicz, 
a Słowacki w  dojrzałym —1 wieku męskim, zniaj* 
duję w  nim źródło wzruszeń głębokich , jioetycz* 
nych i ludzkich. N iemniej silne echo budzi on wu 
wolnościow'ych Niemcach, a wspomniany już Fran
cuz Geregue pisze: „Ijlie możemy czytać Plutarcha, 
by nie szukać około siebie sposobpości do spełnie* 
nia jakiegoś czynu męskiego i szlachetnego. Ta 
specyałna elektryczność, która -płynie z duszy Plu* 
tarcha do naszej po przez wieki, .jest zbawienna 
dla I społeczeństw starzejących się11.

Trzeba, dodać, że tembardziej zbawienną okazać, 
się musi dla państw wskrzeszonych, a więc zmu
szonych przeżywać niejako, w  olbrzymich skrótach, 
swą powtórną młodość, —- stąd ;dła pdrodzonej 
szkoły polskiej, nawiązującej do tradycyi Stani* 
sławowśkich, wybór „Żywotów Plutarcha stanowić 
musi cząstkę fundamentu poci budowę Idzielnych 
charakterów.
1 Zwazy\v3zy jednak powagę i obszar oddziaływania 
ducha na umysły dojrzałe 1 najpotężniejsze wiszyst* 
kich czasów aż do ostatnich, dochodzi się do prze
konania, że „Żyw oty-1 Płutąrcha są równocześnie 
pożądaną i interesującą lekturą dla wszystkich im  
dzi inteligentnych, o prawym sposobie myślenia -!i 
ożywionych obywatelską myślą. Żywe jej pomniki 
znajdą w plutarehowskich, „Żywotach11 —  liiferacki 
zaś i historyfczny komentarz we „W stęp ie" prof. 
-Sinki, który jest prawdziwa skamnicą erudycyi. 
ukazanej w jagnem i  przejźystem  świetle świetnegr> 

'w yk ładu . •
r:. r

I
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w niektórych wsiach' Śląska Średniego przylać 
nych obecnie do P-o-lski. N ie  utworzono tara nowych 
pąraiłj, pastorowie '-zaś sąsiednich, posług' udzielać~ 
odm awiają, ną-tpmiast- skierowują ludność"’ takich 
gm in do kościołów położonych 'po tamtej slwi/ni-e 
granicy, f

Również upzełkiC czynności ,pravyne dotyczący 
ksiąg gruntowych (hipoteki1) zmuszeni są mieszkań
cy'.,teS0 .szmata &iemi polskiej zalatwiSć V-/nsCanicą. 
w  .upzeduch -nie^ileckich, gdyż, ksiąą. tych dęychczas 
do Puljfki^nie. ściągntę.to.,.

Łafvyo zrożum'i&ć jdkte to ia.niedbani$ przynieść 
może szkody, i o ile opóźnić narodowe uś u i a-rtrahiąs 
nie mieszkańców . przyłączonych okolić. .....

H. g^nbraftł, ffijjr. 'w. IlancnjiMcb, 
przekład z przedmową generała Niessal, 
wydani© Wojskowego Instytutu naukowo* 
wydawniezego W: S. Wojsk Warszawa 1321.

"Wydawnictwa specyainr wojsknyre rzad
ko zwracają uwagę szerszych kół 'zytelni* 
ków gdyż ci sądzą zwykle, iże |są one tylko 
dlą,fauhpw£.ów prząznaaz-one i tylko idła ruch 
zr i-zumiaio,. Pogląd. taki może hyc słuszny 
tylko wtedy,- gdy chodzi o rz-e-czy wyłączniiie1 
techniczne lub o czysto taktyczne zagadnie-' 
nia. Wszystko- to jednak, co iśiffl odnori do 
caiej Jprnwy obrony O-jczyzńiy >.»abęzp-i<?* 
czeńia jej bytu mtisi. huid? ić zainteresować 
me każdego obywatela w  kraju, w którym 
w razie »iebezpij&czarisfcwa każdy maże być 
powołdny pod broń, a w  życiu p-ubliąznem 
każdy ma prąwo i obowiązek poślednio lub 
bezpośrednio decydować o item, jaitiemi dro
gami i. środkami, jaką simną. ofiar i wysił
ków wojskowe rękojmie niepodległości zdó? 
bywae & zapewniać, .sobie mamy. Posłowie* 
sejmowe, i  iejf wyboicjis ogół płacący pódat*- 
ki i rząd, który je fecjąga i  budżetem igospo 
daruje, powinni sobie- jasno zdawać sprawą,' 
jakie »ą  ^o-trzdby ^ppr-czesnei.arrdii i w ia,-’ 
kich w-arpnicach ową siwemu tionTokłemu .za* 
d^tiłu odpowiadać ątpżeć,. .

Ostatnia^ Wdiną gram*;
toęviue pogTąd na te sprawy, przyrriosia bo 
wiem uowe, całkiem nieprzTewSidż&ańe do:-’ 
świadcz mia, z iktórełr.j yiziś-każciy Pafód,- 
1 idśztcząty 'się o swe ju-tro,'. bardzo. po;mżni©- 
liczyć się mu u.

Jej w skazan ia  i. na uki n /gdzie 3US są  tak  
j a  no i zw ięźle (ujęte, jak  w  książeczce, któ* 
re j tytuł - wyp isano tu  w- nag łów k u .

M ajor B m iP a T c T p^eji/ruje całość izaga* 
drić^ń, zw iązany  m z Obroną kraju , w  |qpvie-- 
tleniu tych riauk, tybłi. łbflki^yę. epokowyt^.,, 
j r kia się W yłon iły  z burzy,, ^wstrząsającej, 
świajtem przez kilkj^ lat ubiegłej w o ju je  .

Był icma pijało podobną do wszystkich po- 
prz-ei (iiich i bardzo odbiegała óitl wszelkich 
przew idyw ań  „przv&ziaj w ojhy“ , ó których- 
tyle mówUMmo i pisano metyl j .o ti ®ferach 
wojskowych," lecz T f  poWycznyab całego 

~Tniim "■ —  ,.ŁH m n  —

świata. N a jw ięk szą  n iespodzianką by ły  jej 
olbrzym ie rozm iary i jej d ług ie  trwanie. 
Bonward przypisu je to ostatnie tokoli&zlkwy 
ści, że w o jn a  w spółczesua nie jest ju ż  w a lk ą  
wojsk, lecz w a lk ą  narodów , że wchodzą w  
grę niflŁyłko. siły m ilitarne,, lecz wszystkie, 
łak iem i dany naród  rozporządza siły i śrea* 
k i —  zatem zasoby ekonomiczne, orgańiza- 
cya w ew nętrzna, w p ły w y  podityczne draż- < 

m oralna- i in telektualna potęga i  żywotność  
całego ńaćociu. Może. n a jw ym ow n ie j sż-etn 
putwieddzeinieiki tej p r a w d y 'b y ł fakt, k tó re *1 
gą  zresztą au ro r  f f i  wSpom iiia  że"z wielo*. 
m ilionóWych p.rrnij, wyprówaciżonyCh na te * . 
ren -walki n a jp ie rw  upadła, i rozprzęgla  się 
lis jlicznicjsjza tro sy jsk a ', lecz taka, której 
Zabrak ło  oparcia o zdrowy, silnie zbuduwa-, 
ny i sp raw n y  -organizm państwowy. —  To  
też ’ uż na. w stępie roztrząsa Bonward kw e- 
styę ą irgam zacyi przem ysłowej, rolniczej, 
finansowej, w a ru n k u jące j niezbędną w  ra* 
z#e w o jn y  „miofoiHizaicyę in tegra lną11; jpo-gp*? 
towliie, organ ia jące cały nąród  zagrożony w  
sw ym  bycie. J . ...

,Pod względem  parnej sz^uid w ojskow ej; u- 
łiiegła w o jna  dokonała  lyąąnogą ""jrzeł^niiL. 
Je.i d ługie  trwanie d a ło  m ożność tworzenia  
nowych środków^ w a lk i w  ci igu  akcyi bojo* 
w e i, a  ze zm ianą techmKi m usia ła  się zmie* 
■niać fi' xakty;k«.. Pozą frontem z m a g a ły ' się 
siły intelektualne, dokpnywąirio hadań , Wyć 
silańó się na "w y n a la zk i nowe i ndoskgna-: 
lemŁa dawnych, prźieobrażająę postacie w o j
ny tak  dalece, ża w  końcu noizegiyywanp o*  ̂
istatnie decydujące -akty d ram atu  środka? 
mi i -sipoisoiba-md nie przeczuw anym i m etyle o 

.w  chw ili wybuchu, le.cz w  m om entach je j, 
najw iększego  napięcia. G dyby jak ieś po- 

-niyślne krok i dyplom atyczne by ły  p rzerw a 
ły wpjnjg w okrosię poka ja  brzeskiego — ■ 
cała po-wpjenńą strateg ia  i vąietyka,*-ngwet 
oBganizacya, arm ii w yglądałaby  zuod n ie  
ińaczej. \ ' t

Pńzeczytainie’' Ksiąrżfci'' Ponngiaidiai, równie  
za j-ihującej, j*tk póżytóczfto-j, uikaże-yłczytfel* 
ni-kuwi obraz dokonam ego" pi^załoniu i nau*- 
c ży g o  'Jiatrz e ć ja ś n p  -JH a (sprawy ’ w o j iś$ • i
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K ĉzelr?ik °?ństwa
na w ystaw ie prasy polskiej

łu fo rm acya  PrasOW t P o lsk a  urządziw szy  
wysnawę p rasy  vr paw iłbń ie ' „Oikos1.̂ , żapno* 
.s iłą ; Naczcłniica PańStWe n a  jćj" o ty a rc iA  
Zjdawaćpy 's ię  m o^lo. 'M : j^ddze-łnik,' za ję ty  
»p rąw ąm i państw a i ^ ru iii: nie może W prost  
udzielać o; ę s prs w om specya'inie.iśzym, j ak  
np.j ^dziedzinie: p rasy  i j - p . rozw o jow i. :Qtóż, 
m niem aniu  tem u Naczelnik  Państy 'a  za-, 

’ przoczył osobiście, pytając i intęrp.»ując się 
* specyalne-ml sp raw am i, ja k  śtiaty®t^cżą©mi 

jak  i h isioryrznem i prasy.

D yrektor Informa-cyi P rasow e j Polsk iej 
p. Tadeusz Teslar udzie la ł w y jaśn ień  i o- 
proyyadzał ,po wystawie-. Spedyaln ia Idłuzej 
zatrzym ał się Naczelnik P ań stw a  przed ta 
blicą, p rzedstaw ia jącą  zbiór czasopism, wy* 
choidłac.ycb w  W iln ie . J ak  .zaznacizył słu* 
sznie -Naczelnik, tablica ta m ó w i same. m  
siebie i  .zta sprawę- w ileńską. D w adzieścia  
w ydaw nictw  - polskich ukazatc nię .tylko w  
ciągu jednego roku, w  tymnkwęsty.orwAwa- 
nym  co do jego polskości mieście.

O g ląda jąc  tablicę prasy k rakow sk ie j, za
interesow ał się. w ydaw n ictw em  ,,F ilatelista  
P o lsk i", zw raca jąc  u w agę  .na lak i, M  pismo  
to. wychodzi w ła śn ie  w  K rakow ie, a -^ue w  
V/arsz-awie. • . ‘ -1
; I -W ydawnictwo „Z iem ia OpoczyńsK, 
zW róeiła HiWagę N acze ln ik a  Pańsbwia W j 
dać było radość i zadowolenie, żt i w  -tak 
miaiycb m fcścinach, pubHcysćyka polska  
sjjełn ia fc\ydję zadanie ■^'ych-awawoze P a 
trząc na, szereg sąsiednich Pism  pfdwirfcyo* 
ńąlriych, umi-asz^zoiiy.cłi n a  tablicach  w y 
stawy prasy, Naczeln ik  z  wnuocznem zado
woleniem  darzy ł w ysiiek  naszej p rasy  pie- 
tajońą podzięką. .

N ieinniej żaie‘+e resaw ała  dostftjliego iCżo* 
ścia w ystaw a  pPS-^y iiąszybb em tgrantów  na  
obczyźriie. \V sam ej Amc-ryde w.yćhoid-z.ąca 1 
ilość pism  polskich,^ przekracza jąca  "ęj-frę 
80-ciu, św iadczy chlubnie o nasżeift życiu  
organizącyjnem  i rozpędzie ,żdo postępu.’

P ra śa  vfcrszawsk? olbrzym ią dw ie  tubli- 
ęej załoz-otlp pism.ą,m-i codz?enęmi, tygodni
kam i, pólityczuem i ilustro-wan-eirii. cza- 
-sopipmami fachowemu, literąckiem i H ape= 

Ayaliienii, zatrzym ała  Naczeln ika na jd łuże j. 
Tutaj, zw rócił u w aga  Nacżeiftik ns i a »  u* 
k ład wystawionyi-h pism.

A ha , /a w ięc panow ie k ierow ali śię u k ła 
dem politycznym. N a  p rąw o  "piere^sza „Ga
zet® W a rsz aw sk a "  na. początku, jak o  - maj 
starsz-w pism o w arszaw sk ie  .—  jtu lęentrum z  
, Monit-orem Po ląk im " w  górze -w a  ttaj le w i ’ 
ca zam knięta „'Robu-bnikiem', n o  — lob:’że. 
Patrząc na nrasę fachow ą — specyairiie -za* 
trzym ał się ń ad  ił-ustracyą, przedstaw ia jącą  
wiżerunek Kdścidszki r— n ag łów ek  .pisma 
um ieszczony na spodzie b y ł  nieęo iirzysłor 
n - i ę t y . T o  zaintrygow ało Naczeln ika jW ęc  
zapytał, cóż to za gachówę. pism o z por.tie- 
tbm Kościuszki? Opr(nradzająr,y  n. T eslar  
w yjdśn iłr żc -to v,Mrmru;p“,»ńiamo. w o jsk o w e , 
■‘jn forft] a-eya PraisóWd Pó lśk a  s ta ła  ja-kbs 
przed egzam  nem. D w ie  tablice, ilus-m bące  
działalność Infornaa^yi iPrasy  Polskiej, p ę d z -, 
l.a artysty m alarza  żerzego W im arza . otrzy* 
m ały  w ysoką pochwałę- Rozm ach L iruch, 
plastyczne (przedstawienie -technik, hiuio, 
w y c in k ów 1 dz ienn ikar skicb-.

Opuszczając sale prasowe, Ń o^słn tk  I%ń* 
stw a -złozył w  Kafa^zęj^ąiniajgtpjyej. Ip fo r- 
macyi P rasy  Polskiej s\yżj, po-dpi§s jako oi< t- 
wsz-ego. zw ie d za ją c e j,  gościa wystawę Pra
sy Potekrm.,..

LUDW IK STA SIA K

Tam, gdzie dziś Berlin. ̂
Powieść z dziejów wym oroowanuch 

narodów, 39
Ohydo!! On, k.-ią-że i naczolnik sendiecmogo 

ludu pieśniarzy,.,
.Policzkuje, Rab... ślina...

— Czy usłyszę twdją injości księże cdpowiedź?
- . 'm t a ł  Bem ańd. r a ići -1

Zw jkle ' ulubioną .ucieę-zl;ą / w siy°tkIch zfycb 
sumień kłarast-woj

— ; ją , ja nią Wj^ńu.nja-rgTafllę,. gdzie jeśt 'Nte-
b-ota, -- "

—  Jakto nie wiesz?
— „Nię wiepi. u. . . ,,
Iiei nand zaś miał -się -patrza-c z poxle’łba i rz ekł;. 

— . Rożiumietm cle mój młodiziiińcz^ :W  sitębi 
s >-nca twoieerą iest wftpółcZiucie dla..

— Ni-e mości ksią,ze —  zawołał żywo Mściły, ój.
— tfo, no, ń i- piz-Ccz j^,ą-c:zy w a « przecie yęfipól- 

ną wiiara^ wiśp-olny . język..." . . .. . J ’
,r - .Tęgyikaetn niiemię-ckim z tobę ui-ai^idlie mó- 

•A ię.-, ' .- j l i i  ‘
o - A \v ■ domlu^waifu? , > , ,
— Nit, dwofeuć mego brała, język-hćasz 

\v'afl'7,ila Edyta. ,
^prżyjdsz jeńjiiąk w.iogom moiim...

—  'Nń-iboęa JfeSt moim wropieni, J 
-TT Q tyle, o ile ojciec jest w-rogi-em-nikpoślusz-

inogo, k rn ę ten eco  dziodka... *— rzek ł B ern ard  s
biouaą, . ’ ■ ,

>- Jako żywo* nie niani nie wepólnesro * Nie* 
borą. ' . t

— Lrotów jestem uwierzyć. Wiacł-omo mi jest, 
ze Tucuiawno na zgromoid'z.tflfiiu na uroczysku 
karciłeś .got..

!— Tak jest, Potępiiiełn jeigo obyclną róboite .̂.
—  Wdzięczni ci za to jieśteśmy. , ^
—  Nawoływaikajii lud, aby udsitąnił \rfk n iĄro,.,
 W i-cifl, w iem .'- jw ' . • r
V— Bo^ni-eimiwidzę ag z  całej duszy mojej.
r— Nie o to -cjgodzi. Że go -nienawidzisz, żc z 

ńiin wa-lczyss, ze wipływćy jego oslinbiasiz, zaw sze  
ej wclżiępzini-będzleni v -

O cóż Więc cinodzi?"
— Z tra e-go amłenłn nniszę -w rę.ka-cil) mieć 

Ńieborę.yi j ,  ra j - itr f . . iż
i-r T o  -ni-epatlototUa. W oBąk uio/.<»s7, 0 , d os to jn y  

manie ip-rzes-feuikać lasy, roze ł®ć ot<u
Cizye go siie-ci-ą szpiegów ... ń

— Wszystko to uczymbeini
A  ikut-ćk? " gu - '  a c 3 t * - ; 1

—  Na. inic sî ę n ie ‘zdało. -On chyba 7. piekłem 
j t ó t  W., ż b io w k . h. ;f< w

-y Temtoardziej ja  gre podołam. ,
B c m a i d popatrzył bystijo w  o-czy_Mś^i\v'bja. 

v ^  G zy to  o s ta tn ie  tvv« słowo-? '
-— .Ośtatnlęjjjr". • . - o , .

4- Ha, cjóż robić,ś- 1 /el i -vde»w ifr.jąft. sie t  krze
sła oieiężalemargraf. W ierz aj ’ mi kstąże, że 
8izćfei’ze  jń agn a łem  s-eśfdćczńe-j- ż ióbą p rzy ja źn ij 

f -ża.: pfegm.ąictn1 zrdązllri^uasżej krwi...

—  Jakto? Jakto? przez a m y nar grafie...
Czy nie łQżumi-ęsżt mnie? —  rzekł Bęrmaid 

Surowo. Z-wiiaze-k krv\i lutni-jt Obcych ludzi W je
dną roidz-inę, krewny zaś dla krewnego powinien 
oddać życ-ie. kreiw...

-— .A wiec... - i i *  i**, i- ~  - «
—  Ja nie żejdałem oó ciwbie życia ni kmrl — 

rzekł poważiiia nurgraf — żądałem glurwtwa, 
wydatna Nieb013 . Ni-e kłjiip. mi w  oczy, # »  ty nie 
wioaz, ijjfizde o,n się znajduje.

wiem w. istpete.
Przysięgli i esz? a

—- Przysięgam.
■-** Za pozwoleniem. Przysięgnij jeszcze, że ty 

ni-e‘możesz sie doy/iedzjeć, gdtie-en -.ołMcnir łbe,- 
wi, jaka jego kryjówka.
,r,T-r T iudna to zaprawdę rzecz, z-naleść-go... *

— Nie odpowiadasz na inoje pytanie...
Mściwój niilczał.

-Maiąpjpf zmapszcizy^ brwi, ąderży?. pifścbj- yt
siń, 1 u - az _ a , j. t,

—  B jW a j ?di ow  —  rirekł. —  J eśh z dm a szczę- 
śc-ia f  radość! Chwila clźlśftjtzd '‘żmiefcdJa s if  W 
dzićr naszego Torstańża.:.'

—  Co mówisz niargi-dii-e - zawyPał przerażony 
Mściwoj. 1C i  "

Cq mówię? Ty wjesz, co mówię’
« -  Jyvtló-rn£icz mi panie.(t v

%kosla mej gęby- u a próżne 'radanie.,f
■ J ak to mann roz/uąrieć M afcto ?’<
Wesprstjtj ifeTOslzJ.eńcfflw N a g i łnoje

jć-S:Zicżl> eiągte'‘Slabie. P tąjćtzt4imV''fiofświe.tli.c-r .Wy
pić ptUiauh^ aJWłnańie

- u -  < u i

/
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Przy- -pyodpł9to--Bdn**^Hśię--ftafefeBy,- Jfałwż 
w ny incydent. Oto Naczelnik, pochwyciwszy  
szybkim  ruchem  za pióro, zrobił w  Księdze 
pam iątkow ej kleksa. Z pośród obecnych  
ktoś rzucił zdanie, że p. Naczeln ik  jest filo* 
semitą, bó tw orzy „żydków “ n a  poczekaniu, 
n a  teo Naczeln ik  ostrzegł żartobliw ie, by  o 
tern nie m ów ić nikom u, boć tu paw ilon  
prasy  i gotow i dziennikarze, zrobić z\tego  
użytek. ' ) '

P rzy  pożegnaniu  Naczeln ika Państw a, 
Dyrekcya I. P . P. w ręczy ła  Naczeln ikow i 
dw ie tek i,.zaw ierające zb iór w ycinków  >z ca
łej p rasy  polskiej, tyczących się tlżiałalno- 
ści N aczeln ika  Państw a:

Z  uśmiechem zapytał Naczelnik, czy ty l
ko gorzkie kw iatk i są  tam  podane. Z e ! s ta 
now iska  djbjektjrwności Infoirmącyi Praso*  
w ej Po lsk iej teki o fiarow ane zaw ierać m u 
sia ły  i  gorycz i p lastry  m iodu i wdzięczność 
narodu  i cześć-

■sa.w$z&~drzamat {gro#podara wiejski^-.który obecnie f -pić oazy pewnych ry b  i  p łazów  w  orbitę o* 
| zbudzi! się do życia. Jednocześnie p iartw ychw st.il * ozu tychże ry b  i p łazów  które by ły  Ślepe,

w nini poeta. Napisał powieść: p. t. „Leda bez La- ?• skonstatow ał on, żc te straciły wnet fnie-
będzia“, którą t® książkx odtazu przetłumaczono na bieski kolor, który cechuje ocźy, jeśli )są 
•jętyk francuski. *1 cśłepłe. Podobne doświadczenie dokonał on

.? Na biurku -BGAnnunzia panuje straszliwy nieład, j ,ze  (s zc zu rem - R eakcya ok a  na dotkraęćiie
1 lezą tam stosy niedokończonych manuskryptów j j u ż  po tygodniu była, zupełnie normalrua.
i zmiesśane z, listami vvielbicieletk, śaońarjfiszstui 

sztuk, blankietami czekowymi i stulirowym i barn 
i  knótami, zw iniętym i i  rzuconymi niedbałe.

—  Jednak j a 1 nie jdśtem znowu tak nardzo’ nic

R eagow an ff pow iek i n a  .światło następuje  
'uż po m iesiącu lub. dwóch;

Chodzi ty lko teraz o bo, ozy nauce u d a  się 
w ten sam  sposób przespezie-pić oko ludzkie

porządny n_ woła/tryurńfująco DAnniinzio —  moje j ślepcom A  jeśliby nawet to się (udało, skąct
j rachunki gospodarskie są w najw iększym  porządku 

I ot wiara ■'®pyfl?.dę bunim  jv ki-ó.ręj' -złożono" .=a 
mąłe w skoro oprawne notatniki, wypełnione ró? 
żnenii obliczeniami i zapiskami gospodarczymi.

 O O O j*

Rok już uplynąbod. caasu kifedy Gabryel D‘Annun- 
zjo  opuścdAium e, aby się schronić w  zaciszu w ie j, 
skiem. Znany fć-łiefoni&ta paryski Marceli Boulen* 
ger Odwiedził go na Jego wygnaniu, które jednako? 
wpż rn ie  przedstawia -siV zbytnio pustelniczo. Dom 
mieszkalny, znajdujący Się .2(1 k ilom etrów  od Sre? 
sęiUtónid w  powodzi purptirówyCh kwiatów. N ą pro? 
gu ńapts: - „Cłńusulaasilefitlunl1', wewnątrz
demu chifed i  cień. ChócifEŻ (cały dzień panował stłn- 
szdiwy upał, usypiający riaWdt pSżCizoły jednak żar 
słoneczny nie może s ię  przedostać przez tyle żalu? 
zfly S9aSG*Attót.' D'A'hnunzió zm ienił się mało, tyle 
ko twarz wydaje się nieco spokojni jjszą i peł»
mjejssą, niż w  cwaaie pobytu w  Fiunae. Cerą jego 
twarzy jest jednak bardzo bjada, W  jasrtem ubrae 
nią, w  białyćh pończochach i  białym  bbuwiu przy
pomina jąkiś posag Wyrzeźbiony -p kości ,słoniowej. 
W  'czasie' śniadania podano przepyszne wina, foią- 
dzy' inr^rni wspaniałe stare Bocdeaux* -

— Piję Bordeaux odpowiada da\yny dyktator 
Fiume — dopiero od Semip łat przeyzwyczaiiłein się 
do tego wre- Franoyi, Dfcwniej pitna tylko iwodę. Ale- 
pewnego’ dnia jw Arcachon kiedy kończy Łmi goracz 1 
t-ji\y,v prowa mannar f pnące uczułem się nieslycnanie 
wyczerpanym. Zawezwany lekai-t zapisał mi oaobll? 
wą receptę: „Jfcntton Rołhschńd 1S95". Musiałem 
zażywać szklankę źego „lekarstwa" ćpdziumie prź£y. 
śniadaniu. A jeżeli bym po pierwszej szklance njo 
czuł polepszenia lekarz nakazał pić drugą i trzaoią. 
Poskutkowału znakomicie. Uczułem (się ir,łodszvm • 
ifi.jszym wróciła mi werwa (l —• talent. Zrozumie'■ 
więc pan dłaezego, choć jestem człowiekiem bardzo 
niewybrednym pod względem /jedzenia, jednak me= 
ppzerywBtn Jsuracyi przepisanej mi przez francu
skiego lekarza.

D*AnmUłizio żnjmdje kię gorliwie swoi tri wiejskim 
gdspodarsłweiii, zakłada, pasieki, hoduję drzeWą 
owocowe f  rwogóle ma zumiai naprowadzić tutąj 
wzorowe gospodarstwo. Jak powiada, w duszy jego

uędą ńhane uczy 4o praeszczepiemia d la  o- 
^ślcp łyoh  .osobnikóy, . jVfo^e» prze-szczepiąć się 

bęazre ludziom  czu jną, orle oko, a kobietom  
w staw i się w  zam arłą  pow iekę w ielkie, (wy
raziste oko sowy, skąd pow staną znów  owe  

| przez H om era  jeszcze opiewane kubisty „so* 
* f w iookie1i........   i -

Clemenceau iwr czasie swegó przemówirma p%, 
odsłonięciu pomnika własnego w Saante»Remine 
był oczywiście oblężonym przez fotograb.bw i ope
ratorów kinowych./,,Stary tygrys" nie lubi jednak 
operatorów fotograficznych i Kaptotesitowil przćcfw 
teinu atakowi fotografów. , Fizyologia uczy nais, że.wprawdzie oifflc®ujvyaiBy

—. Mol patfowie, —  zawołał —  ja nie jestem ja? - wszelkie wrażenia w  mózgju, a ł/  .preyziwyciza^li- 
kiepaś osob!ivv;em .Zwierzęciem z menazeryi!... Radź- i ^my się przerzucać je w  takie miejsce, które Ulc-
sSojft^araty'' * •'**’ a przynajmnic  ̂ P°?.hować:| gło podrażnieniu na obwadzie, a naWeit dalej po-
♦ Oczywiście fotografowie, między którymi było 

wielu wysłanników pism pie chcieli ustąpić. Wów? 
czas Clemenceau oświadczył:

• _  Panie prefekcie! nie będę „mówił, jeżeli pan 
nie usunie stąd fotografów!...

.Pozornie ̂ uczyniono więc zadość jego woli U- a że

za śohą a nie w  soibieiemźshrcll uetao isbrdlutao 
za nasze ciało. .

Dlatego .widizimy przedmioty poza sobą, ą nie 
w  sobi>, słyszymy, oceniając odległość i  dajemy 
doikładnie miejsce skóty, które uległo podrażnie
niu. Przyzwyczajanie to jest tak silne, że bardzo 

pbzomie tylko o tern świadczą liczne zdjąua. w pis. ; często Amputowany odczuwa nadal sensacye W  
smach codziennych i tygodnikach. palcach meistnieją-coj już nogi- i ręki Łzapewnia,

nass że może idoskonale najwet określić,_któa:y pa
lec go boli lub swędzi. Niestety w  obecnej Woj
nie miałem często sposobność czynić podoiniA cb- 
serwacyc u opero,wunycli przezemnie żołnierzy. 
Odczuwali oni zupełnie wyraźnie nietylko bóle, 
lecz nieraz ruchy w  palcach i długo nie mogli się

—  o o o —

Zachodnio w ęg ie rsk ie  marki.
Pismo filatelistyczne „Intornationalor Briifmar- 

keiU Cotuy-ier - przynosi wiadomość że ochotnicy 
,węgierscy w koiąi^itach .Ząchodiiich Wegi «■ .wydali 
własne marki z mpisem.: „.Zachodnie Węgry zajęte i pozhyć-uczucia, że że moigą brakującą, ręką brać 
.Przez ; j^vystańc.ów;; węgieęslaęh w 1921 r.“* Ńłewia, pirzedmioty. Có eiieiŁwwe, to fąjkt,.żei we śnie mie'  * 
domo, czy państwo wigierskie uzna te marki, gdyr J wali p Cl(j,D,hine złudizenda i z chwilą, gdaj vł końcu 
by ■ Itak jednak ibyło, znaczki te stanowiłyby pra* ł .. ,, r  . . u 6 .-" .- -a*. - pozbyli się tego wrazenm na jawie i sny od(po-

wiednic ustępowały. Spiirytyóci Lłómączą, znowiu 
to uczucie „całości1* d a ia  obecnością ęiała astral
nego. a u amputowanych w hypnoiZjie obserwo- 
iwano nieraz wyraźne odczuwanie bólu przy k łu 
ciu szpilką miejsca, w  którern znajdować się 
miała by  rzekoma odcięta kończyna. Z 'tego też 
powodu amputowani na óbi.ę nogi, a chodzący, 
izirażu na kulach, przeginają sią  bcawieidini® w  tao 
drach, tak, jakby stąpali na swoich własnych 
nogach. " '

Zupełnie znowiu na  odmiennej za&adiiiie poler 
ga-ją tak Zw'ane echs czucia IuB łx>J w iajnem od1- 
legtcni. Nela ton ‘wspufnina ó ćhorytm zganionym 
wj kark, który jirzy oddawaniu moczu dioznawai 
równocześnie za każdą razą siilnycih bólów w  ra 
nie. eir-Mitschełl obserwował 'anów u aniputo 
Wlanego silne bófle \y kikucie ramienia przy ikażt- 
łdo3*&izoiwieim ziewnięciu. Pioidoibne echa bólu obscr- 
.wioiwiac możemy i u sieMc nieraz, np. przy, zdra-

wdziwe. curiosiu.iń, za którern zabijaliby się filaieli?
■ ści całegćTświpta

.1 —  O 0 9*-

Gdy ślepi/ przejrzą*..
-S łynne•badan ia  Currela, uczonego fran - 

cuskieigoi, tyczące się m ożliwości przywrócę.- 
nja w zroku  ślepcom, w ykazały , że w  zasa 
dzie istnieje m ożliwość przeszczepienia pe* 
w nych ofćganów % jednych pwferząt n a  dru* 
gie, przyczeim oirgan jp-rzhiszcżepiony fnnkcyo  
tfuje w  sposób doskonały.

Dotychczasowej jednak  oksperymouty w  
tym kic/ń+iku nie d a ły  pozytywnych reiaul- 
tatów. Oko' Jednego zwierzęcia, prweaaeae- 
pione innemu, nie funkcyoiiowało woale- 
A le óto uczony w iedeński Koppanyo zdo łał 
dojść ido m esłycbanie ciekawych* rcaułtutów' 
w  sw ych  badaniach . Oto zdołał o r  przteszcze*

 Zatem zamierzasz...
 Chodź j u ż, chodź. Go-ście nasi czekają.
Na czoło Mściwoja wystąpił ,,zkn;ny pot. Za- 

cżarowańy pałac sciczęścia wali się, zamienia się 
w  ruiderę, rozpada się w rurnowisko i  piroch,-

  Słowo, dostojny panie... słowo..,
— Moije słyszałeś... chodź!
—  Przecież..,

 Dość marnych sfiów! —  zawołał mlairgiraf,
idąc wsparty na kiju ku drzwiom. — .Nie mnie 
rycerzowi mleć gębą ..i ączękamarzać się puste- 
m i słotwjh

—  Ulituj się panie! -
Margraf zatrzymał się na środiku izby.
— Wydasiz Niętoorę, czy nie wydasz?! krzy

knął. — Pytam  się o to po raz ostatni1,
  Ja właśnie chciałem powiedzieć..,
—  Odpowiadaj, tak, lub nie...
Mściwój zachwiał się, nogi wypowiedziany m i  

postusizeństwo. wr ptuca-ch zabrakło tchu.
— Wydam! — zasizaptał.
Bem ard wrócił ode i drzwi. Na ustach jego 

błąkał sie uśmiech.
Ledwo-byiś dostrzegł, że to uśmiech ironii i po

gardy. W iócił odę drzw i'p  położył orękę na ra- 
rru.en u  Mściwoja.

—  Spodziewałem się êigio po tobie. Gdy mał- 
żeńfaci pierścfomek wldiziejesz, należeć będziesz 
do #  nizego rodu, kreyv moja i kreiw twoja to je
dno. Przyjaciel | twój, moim przyjacielem, nie
przyjaciel mój, to tvyój wTóg. WydiaSz Nieborę?

Dławi w  gairdle, głos charczy, chrypka w  pier- 
d, cddiGcb zamarł...

aiSm

Mocy musiał użyć Mścirwój; żeby powi'edzieć 
słowo: ' i-

— W y d a m !
Pozwól przyszły krewniaku, że się wesprę 

ua twoiem ramieniu. Chodź, utopimy we winie 
nasze troski i myśl mętną, Do ciebie śmieje się 
tearaiz szczęście.

Mściwój sta ł niemy. Słowa o szczęściu nie po
witał nawet uśmiechem.

—  No oLodźge młodzieńcze, chodź! >
• ̂  » • * ’ __ , f * * - . ł  » k. • * fr • f  r t

Z  otwartyich wierzeh iżby buchnął zapach w i
na; leciał ogromny hałas uoztująćych ryęerzy.

Bęrnand • wziął w  rękę kteJiiĆh i rzekł;
—  Zdrowie dwojga zakochauycb' serc... '^dro-. 

wie krwi naszej.
— Niech ^yją! >'•
I lało się wjno Stingami i śmiała się wielkiem 

.weselem gro,mada. —  Pi-zed wieczerzą, biesiad- 
■niep ruszyli, aby w  pobliskiej Haweli zabawić 
się chwilę polowaniem na wódtie ptactwo.

W  sali pozostał jeden Thieithmar, który speł
n ił kieSich win a" ostątni. Chciał iść zapisać w a 
żne wypadki dnia dziisiejśzegó', z radością pirae
jkiohał się, że skutkiem lĘziachetnegc. wina reń-Ti oęzn \yidarć;iSłrg,(̂ b'V. a

gę się stroiła, nic mogła się do wiedzieć, jaki ceł 
jutrzejszej wyprawy, dokąd im iść każe księże 
Bernard- Niedawno z łoża choroby powosfał, a 
już sam na trudy idzie. yVażna to musi być 
rzecz, ważny cel dmgi, -bo margraf nie ufając 
dziesiętnikom, sam żołnierzy dogląda, sam o- 
bąjmuje przywódzewo wyprawy.

Tajeimiicę, kt<kia kryła cel drogi, • wydał 
Thiethmar. Z wysti-aeizonemi oczyma zbliżył się 
do dziesiętnika i szepnął-:

— Wiem dokąd was wiezie przęzacny.
(łi-omada zoinii‘-r.stv\3 zbiegła się koło uczone

go mężą, mówiąc:
— Wiesz? Dokąd? Mów przezorny!
— Zatrzymacieiż- jw tająmnicy?
y - Bądź tego pewnym parnie. i
—  Przysięgacie?
—  Przysięgamy.
— Podjazd wasz jedzie, aby złapać Nieborę.
--- Goyt Nieborę?-f -#  knzyknęto żołdactwo.

%,cu Slys-zatom; to ną.własna uazy.ż ust margrafa.
—  Mówi) ci to ż  '  o
~ —■ N?ą, • Podsluchąceni pod-drzwiami.
Strach,... S trach  ch w y ta  w szys+ ik idto wj-ca. z

skiegtj, p rzes ta ła  to w  sa ę .ręk a  chybotać? N ie 
szczęście  chcia ło , ż̂ e z  nadm iei-nego leczetnia- s ię  

j n a  chybotan ie ręk i, zaczę ły  m u s ię  gwałtownie.- 
chyboitać nogi... Ś w ia t  s ię  k ręc ił naokoło , m o
d rzew io w e  ś c ia n y ,,ta ń ę «w a ły . Przęzaigny histo- 

i ryn g ra f w lec ia ł ted y  pod ław ę  i usnął.

Bota. żo łn ierzy , k tó la  lira iU opatu \vąlą.,-\v' drp-T

^^Ctorujc) ,• a-.-r&or-
—  Wzrokiem zabija.
— Szatan to je g o  brąt...
—  Glbrźym. Strasr.jiwa jego siła.
—  Kto mu w  dfngę wdidrle uińrze.
—  .Na śmierć pewną idzisru!
— Boże, zmiłuj się nacT nami...

i ^atszjf.nastąpi).

/

/
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pywaniu strupkffc, odczuwamy b-łyskawsczny ból 
w  .bardzo odlewem mrejscu. np. przy zdrapywa
niu na nodze, ból na klatce piersiowej lub ło-

^Każdem u .podrażnieniu odpbwdada^ormalnie 
jedno odczucie. Bywają jednak wyptlłki, ze p 
jednFm np. ukłuciu igłą- chory odczuwa potem 
nie ic-dno lecz clwa l więcej Ukłuć, zw.asB&za wy 
stepuje to typowo przy wią,cizie rdzc/ua atafoeso.

Co do zmysłów, to ^ 'ażan ia  ocżrto i słuchowe 
odczuwamy jakgdyfhy poza sobą, riatonuasUpo 
łykowe, smakowe i  węchowe prawie 
Lecz i tu w pewnych stanach, zwlauzoza transu 
i  hypnozy, możemy ■zimienic rodzaj cdczuwaina.
Tak np. nieraz uirpi*xny, nozwsrtaijW w ścisłej Ją-

W yw ołać  reakeyę

Buiroa, który m isi kontakt 15 najwybitniejszem i fir* 
mami i osobami świata finansowego w  Wiedniu. 
Jego doskonała postawa i pewne siebie gesty, .nie 
obudzały najmniejszego podejrzeni-aa. W tedy Duim 
przeszedł do interesów walutowych ,i giełdowych, 
a sumy; którem i Duim rozporządzał rosły w  grube 
m iliony.

Aby pokryć zobowiązania wobec jednych ban* 
ków, Bu bu zaciągał długi, aż wreszcie sumy, łktó* 
ro był winien iństytucyom finansowym doszły do. 
cylry '  i

m lliarua i irzech kroć sto tysięcy koron.

Ostatnie 20 m ilionów żainkasował Duim w s ier
pniu, poćzćm uh- żądanie zapjaty części tej sumy, 
złożył czek i przekazy, z których okazało się, że 
niemiat. on ii-a te-sumy żadnego pokrycia.

20 września przyszedł Duim w  nocy do swojej 
21*letniej żony W ilhelm iny i Oświadczył jej, że z 
powodu w ielkich strat lintunsowych jedzie do. rodzi
ny w  Amsterdamie, aby postarać sic o pieniądze- 
Bez pakunków wyszedł f>n z m ieszkania i automo* 
bilem, kiórym sam kierował, dojechał aż do Lincu. 
T u  kaza ł szoferowi wracać ,do W ieclnią, a sam udał 
T<; W dalszą drogę.

W szelk i pościg okazał się na razie daremny. Dm 
■im umknął pospiesznym pociągiem. W  mieszkaniu 
jego prży rew iży i znaleziono 689 łiojynderskicji gub 
denówj 27 funtów sztertingów, 4 dolary, 144< fran* 
ków; 4 niem ieckie marki, 300 polskich marek i 010(1 
czeskich koron. „Hocbstapler" na w ielką skalę znikł 
na raizie z horyzointu.
1 —  n , „ i „ i --------------------------- -----

L i s t  z z s  g r o b y .
W sądzie okręgowym  W Łodzi rozslrząsą, 10 inte* 

tresującą sprawę o zamordowanie sióstry. Okolicz* 
m ien iu , p rzy  ch o rob :V w ąd rob y  Ztlów  w  p ra w e m ' ,no-ści towarzyszące 'spełnieniu 
lulb łopatce, -przy ta s iem cu  z ja w ia  się typ ow o  
.p ieczen ie i s-wędz-cnie nosa, p rzy  chorótoaiCh uciią

lun te-ż możemyoouo 
jąc powietrza poza palcami,,

^ ^ k im k w n yb - ? ę-! shrdJlueiaokdiiTl 1 uetaoishrcll u 
Naud-wrót mo-żua wyw oo-loać pOTea su ggestyę  

zupeftke z n ie c z u le n i*  na  bó l i  tb n ie ty llco  w e  
śnie, leciz i  na jaw ie , tak  ze dana osoba j 
zdit-miona, w id ząc , że i£to- wchoidizi w  ciało, 8 
ona tego  n ie  ęzuje.. Z n ieczu len ie  tak ie  z ja w ia  się 
te ż  n ie ra z  u oeób  w  o k d a z fe  i. w h w te ry i i -w te 
dy n a w ęt oblesin-e .zresztą, zab ieg i; ‘n ie ty lk o  że nu
bą cidcżuwane jaku ppzSkr? ale  ̂ owszem  > a w e

1 ja k o  m ile .
Talk zwaną piromięniowaiiie /rą kołu polega 

aioTO  pa przenoszeniu wyładowania nerwoweg 
na sąsiednie komórki rdzenia, piwzeo chcry od- 
cziuyać może ból i  w  Trułem miicjscu na obwo
dzie Tak np. przy chórolfcacli se^ca bdozuwa stę. 
dzięiśto b ó le  w  klatce piersiowej i w  lewenh ra

I  cóż w y n ik a  z tej statystyki? Zestawie'* 
nie, prowadzone ściśle n a  postawie napoi*3 
tów  od kom isarzy oraz u rzędów  prow ineyo- 
nałnych. dało w prost zastraszające cyfry- 
„E m aacypacya" kobiet pod tym względem  
posunęły, się bardzo daleko. A n io ł kobieta, 
odziana w  najelegaptęze stroje, posiadająca  
najw ykw in tn ie jsze  m an iery  kry je  ,w sobie  
najgroźniejsza bakcyle, zbrodni. W ie lk i u  
ozony i, psycholog; Le Bon twierdzi,, że zhro? 
dnie eą  tąkim iż zarazkam i, jak  bakterye  
chorobotwórcze i że k ry ją  się one .w głębi 
Inszy ludzkiej. Tem u  tw ierdzen iu  nie m ożna  
odm ówić słuszności. Z aś w o jn a  była i  jest 
najw iększym  rozsądnikiem  tych straszlb  
wych bakteryi. Godne u w ag i jest to, że prze
stępczość w śród kobiet od  czasu 'ukończe
n ia w o jny  bynajm niej nie zm alała. Prze-ch 
wnie, przyrost jest bardzo znaczny. Te słabe  
istoty zdolne są popełniać na jbardzie j w y - 
rafiiyowane przestępstwa. Pom inąw szy  kra? 
dzieże, oszustwa i inne przestępstwa, kobie
ty dopuszczają 'się m orderstw .

N a jbardz ie j się szerzy w e  F rancy i zbro? 
dnia dzieciobójstwa. W y p a d k i dzieciobój
stwa idały w  zeszłym  roku  olbrzym i, bo 100 
procent wynoszący p rzy ro st.: A n i w yk sztab  
cenie, ani inteligeneya. an i poohodzeriie i  u- 
rod,a francuskich  kobiet nie 'stanowi dziś 
zapory tej chorobotwórczej zarazie.

Dotychczas m ów iło  się o kobietach jako  
o .aniołach, siostrach, m atkach, a dziś mof 
żma już słyszeć: kobieta złodziejka, kobieta  
m orderczyni, kobieta bandytka ii oszustka, 
wroszcie m atka dzieciobójczyni.

ból w ję zyk u  itp. .
, N ie  zn a ją cy  te j sp raw y  ujDąiryiwać będzie  ja 
k iegoś  diiig-.ie-go cierpir-inia, albo posądzać chore
g o  o zbyt ^-rZreziulotne n e rw y .

Z tych  też  p o w o d ó w  n ie ra ż  trudno chorem u 
dkireślić -gdizi-e i  co go  bo li i'<H'śtyego kom binu je  
o n  ja.k m oże.

B ó l np. w ys tęp u ją cy  w  ikilku nrŁeijsięadfy rów n o  
czerśnie w g łęb i, łą czy  p&cyant w  'w yob raźn i ,na-j- 

-fcrót,; z&mj im ia m i idealihem t 1 s tąd  powstaj-e o 
iKTieśIenie ibólu p tees iy iW a jące fo  'na -wylot.

G dy m ie jsca  leżą  n a  obw odzie  k o la  np. na  cza 
szce lu b  'k latce p ierś i owiej, n.a jed n e j w ysokości, 
to  ok reś la  jó  chory, ja k o  śc iskan ie obręczą, u c i
skan ie  pasem  itip.

iBóte kostne ok reś l Się ja k o  łam an ie , nrąęś* 
niióv/e jako  ku rcze la b  k o lk i, .a rozm aitio  sen- 
aa cye  .dotykow ę taoy/iie s ię  mrchyjenienit, pale?, 
uiern, z lod ow a cen iem  iltd , to  -jbsit 'wnażeniem . 
ia.k ie w y w o łu ją  w  ,danym  organ ie .

T e  sensacye w* waru-r.kjtch ehoreby sam ych 
jaerwćiw  p rzy jm u ją , ró żn e  fahaatyczne raclzia jo. 
niea-az db tego  stóp^ija, £e w  końcu  icb o iy .. 
.twiierdizi np. s ta n ow cza  że ma żabę w żołgicitou, 
robaika W uch ii„ iknjlę w  gsrtm O Tk l 
żen le  to w y d a je  m u saę zuipelułiie ial,ia.iogaazn 
d o  tegoż$ ja k ieb y  odczuw ać m usia ł, m a ją c  irhl 
-cziywiiście coś ż y d e g o  lu b  twiamdęgo w  cjeio.

Dr. A d o lf Klęsk.
mmHW"i im 1 1 w - -» » .  *•:. t ts;-. .mmMmnmmm

Milmńnm  oszustwa.
O PEFACYE HOLEWDERSKIESO F IN A N S IS TY  

W  W IE D N IA .

Kronika wiedeńską ł.olu.je óbol-nie niesłycbai. 
wydarzenie w w iecie finansowym Ąąąlryi. Znany 
finansista, uważany za milionera, holender Duini, 
uciekł pewnego dnia au toin obiłem z W iednia, J>*>- . 
zostawiając niesłychane idłngj i jak saę okazało, 
naciągnąwszy najpoważniejsze ba,tik) na olbrzymie, 
w m iliardy idące sumy.

Duim jest synem bardzo bogatego h an d la ra  klej* 
ncutami i  jubilera Zachtaryasza Dnima, zamiesz-r 
kałego vy Amsterdamie. W  r. 1920 przybył Duitn^ 
na stałe do W iedn ia ii z początku robił spore intes 
resa na dostawach środków -żywności. W szedł on 
w kontakt z gm iną W iednia, i był dostawcą ma- 
teryałów  żywnościowych. Potem  zajm ował się han
dlem brylantów i starał się nawet o poprawę, wa* 
lftty, austryackiej, przez odpowiednią akcyę na ryn* 
ku holenderskim.

Dzięki tym  interesom zyskał on ogromna ,-zaufa* 
nie banków wiedeńskich, i kredytem  tych instyta* 
cyd posługiwał się z ,w ielką swobodą. , .

Wtedy Duim zaczął wieść żywot książęcy.

Wspaniale urządzone’ m ieszkanie Stało się m ie j
scem rendez-vous najwykwintniejszych sfer. Trzy 
samochody stały ustawicznie do dyspoaycyi pana

i wykryciu zbrodni
s&r. następująfce:

W  kwietniu 1319 roku organista koś io łt, J kato
lickiego iv Konstantynowie otrzymał anonimowy 
list z za grobu, treści na*tpującej:
- a. - Proszę zarząd kościbła, żeby mnie kazał po

chować na cmentarzu, bo 4 .lata leżę w  zagajniku 
• Józefa Ncóiaka, JągodnJca Złota, Ja, Marja Fisiako* 
,wa ż : N iesięcina,’ żona Józefa. Zam ordował mnig,
, Vdam Andrzejczak, i żona W ojciecha Andrzejczaka. 
Brąt zabrał gotówkę, a. bratowa kartofle i  tyto.

Na zasadzie listu tego poczyniono poszukiwania 
-j w  odległości pół w iorsty od 1 szosy zgierskiej -zna* 
loziońo kóści' zamordowanej zagrzebane w  głęboko* 
śpi pół metra* pod powierzchnią ziemi. Wszczęto 
‘tedztwo, na zasadzie którego zaaresztowano i sta* 
w i ono .przed sądem Adam a Andrzejczaka,.Wojciecha 
Yndrzbjczaka i  Katarzynę Andrzejczak. Mąż za
mordowanej umarł w  1915 roku, i do wdowy spro
wadził się je j brat W ojciech Andrzejczak, zezna* 
nia świadków wskazywały na to, żc rodzeństwo żjp< 
ło w  njc.snaskach.
•Wifut-zka zamordowanej Stefania Urhaniak po* 

wiedziała do niejakiego Kwapisza, Ze Adam An* 
drze/Wak zamordował z namowy Katarzyny, lecz 
oba Wiała si zeznawać. Jak się okaz ilo. to ona- jjri- 

,sała) list anonimowy.
Oskarżeni na rozprawie sądowej wio pnzyżnali 

: do do. winy. , , ^
Śnd skazał 4 dam a Andrzejczaka aa  15 Ha.t. cię

żkiego więżiohia, Katarzynę Andrzejczak na 6 lat 
'c iężk iego więzienia. W ojciecha .Andrzejczaka dla 
lyraku dowodów uniewinniono.

Ztsrodniczość wśród kobiet.
In teresu jąca ankieta polscy i paryskiej.

kobiety , istoty tk liw e  i an ielskie, zw ane  
płcią pjękną, w  opinii św iata, tracą coraz 
bardziej. Ich n,nielskość przesia ła  być nie- 
zachw iańą, a  tkliwość, m iękkie serce, b rak  
odw agi i m ęstw a nie pow strzym ują  ju ż  k o 
biet od popełnienia zbrodni, których' nid po 
w stydziłby się niejeden mężczyzna.

W y n ik a  to z ankiety, k tórą zapoczątko
w a ł prefekt polieyi paryskiej, p. Koux, celem  
w yjaśn ien ia  i zebrania danych  co do w z ro 
stu. przestępczości w śród  kobiet? Ankietę  
sw o ją  pan (Ro-ux sk ierow ał do rozm aitych  
w ybitnych osób, pracujących  na polu' s.po- 
łecznem i naukowem .

N a  tę ankietę posypały &ię odpowiedzi. 
Profesorow ie uniwersytetów , literaci, znani 
praw n icy  i lekarze nadesła li odpowiedzi ,i 
m ateryał, który3 u tw rozy  całą  książkę. Jak 
z 'tej ankiety już dziś w yn ika, dobra s ław a  
i op in ia kobiet ogrom nie ucierpiała. Pod po? 
stacią nadobnych-’pan k ry ją  się zbrodnie  
niem niej straszne zau łków  paryskich  i 

. przedmieść.
N a jb a rd z ie j jednak  zaw ziął się, na kohie= 

ty  w yd zia ł k rym inalny  przy prefekturze pa 
ryskiej. O pracow ał 011 szczegółowe zesną- 
wienie statystyczne przestępczości kobiet w  
Paryżu  i w  państw ie od w ybuchu  w o jn y  aż 
do końca ubiegłego roku.

Nijlepiej ubrana kobieta nafwiacie.
W śród w ielu mózęlnyeh zawodów wybrała sobie 

niezawodnie jeden z najcięższych piękna Angielka 
Mis F.dith W ilińson, zwaną hrabiną Monte Christo 
i dźw igająca na swych ramionach brzemię opi* 
nii największej elegantki n.o. śwlecie. W yw iad, jakie
go udiieh ła w- s p ó ł prac o w  n iko w i „Daily Mircu-1’ dó* 
wodzi, że istotnie "stanowisko ,;kobicty najlepiej 
ubranej na śvviecic“  n ie należy bynajmniej do naj- 
wygodniejszych.

—  Gdyby >an wiedział- — rzekła Mis W h inm n— 1 
ile  to potrzeba sprytu, zreznośu, jakich ofiar t— 
aby się utrzymać na, mojej wyżynie!,..

Pomyśl>|to tylko, że ta dama potrzebuje najmniej 
300 sukie-n, 100 kapeluszy 100 par obuwia na sezon,
nie licząc innych dodatków toa leow ych  aby 'się
ubrać należycie. A  sezon ten tylko 3 tygodnie spę, 
dza.ne przez „hrabinę Monte Christo" w  Londynie 
Stale bowiem -mieszka ona w  Birrninghatate, gdzie 
przez cały rok prowadzi życie bardzo ciche, od po* 
ożywając po brudach londyńskiej reprezentocyi i 
przygotowywać się do nowago występu, Czasem 
odbywa tylko „incognito" do Londynu, w czasie 
których odwiedzą magazyny mód om awiając szczu 
góły przyszłej kampanii toaletowej. Specyalny 
przedmiot troskliwości,najw iększej elegantki świata 
stanowią je j klejnoty. Posiada ona m iędzy inne/ni 
naszyjnik z 75 przecudnych wschodnich pereł war 
toścu m ilion funtów serli-ngów. Pewnego iazu w  ho* 
telu usiłowano ją okraść... Mis WiJimson słyszała 
kroki wtomywa-czy. Leżała, w  ; lóżkn, .tuląc 
do piersi aw»‘ j skarb...

A jeśli do tego dodać wieczną oba'vę, aby jej 
inńa kobieta, nie wydarła z rąk berła elogancyi nie 
zaćmiła blaskiem swych toalet. —  to zaiste los nie 
do pozazdroszczenia.

Nadesłane.
Na rezon zimowy v 

nadszedł świeży transport
materyałów wełnianych oraz jesionek (ra - 
glanów) r ubrań męskich solidnie w ykóń-
:: czonych po cenach umiarkowanych.

Krajowe Zakłady konfekcyjne
Kraków, Szczepana 7, I piętro. 
Rendez-vous dia przejezdnyctTl
Restauracja Mieszczańska

KAROLA NIED2IAŁKA #-
Kraków , Florjanska 19.

Bufet Obfity. Wr‘e lk : w ybór trunków,

. aninia znaa.j i doDroci. Piwo i Porier żywiecki.

.  l o k a 3 o t w a r S y  1 w  n o e p .



łB łE l  Wyjaśnienia i porady w sprawach ogłoszeń zupełnie 
[fpq-g bezpłatnie w Administraeyi, Kraków, Dunajewskiego 7.

Oddział dla ogłoszeń otwarty od godz. 9—1 F od 4—7. 
Ceny ogłoszeń umieszczone są w nagłówku.

^ m m m m m m
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W A Ż N E  dla P. I. Kupców ! -Kółek rolniczych!
• —  . T O W A R Y  S E Z O N O W E  Z I M O W E ;

chnstb>, p le d ', bielizna, pończochy, skarpetki, kożuchy, spódnice, spodnie ubrania. — Materye 
zimowe, barchany, flanele, cajgd, płótna kolorowe i białe, — obuwie —  skórę na podeszwy

konkurencyjnych; D O M  H y R ? © W Ń Y I , , W S a © S M K R A K Ó W  
nl. Krowoderska 7.

K A M IE N IA  Z O Ł C S C W E  C H O L E K 1 N A Z A  H . W i^ m o je iu S k ie g o
,IL_C K a m ie n ie  s c h o d z ą  b e z  b ó lu .  —  A ł 'V , l  z u p e łn o ś c i  u ^ ta ja .  5465

A h ia u iu  VM®«ząłkowej). Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebrak Pobolewania w wątrobie 
U D J d W y  Skłonność do obstiukcyi. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 
i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bule i zawroty głowy: Silnię podenerwowanie, 
r th ia u n r  (p o d c z a s  ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzyżu 
U  łJ i u  W j  i ^ięga a; po łopatki, w zdęc ia  brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
Dól w plecach u klatce piersiowej (na przestrzał'. N iekedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.

B liższych  in fo rm acy i u d z ie la : A p t e k a r z - f i z y o l o g  H . N lE W lO J E W S K I, N o w y  Ś w ia t  16, m. 17 .
'-a  . o a ^ ^ rTrrroaiEłnwwiiiiwiiimi

Firssia

C. KARI Wili In , th.
DOM S P E D Y C Y JN O -H A N D L O W Y

W POZNANIU, KRAKOW IE, W AR
SZAWCE, G D A Ń SK U , —  KATOW I
CACH, Z B Ą S Z YN  SU, Ł O p Z I, B YD 

G O S Z C Z Ą  TC Z E W IE
otwiera pod własną firmą dalsze

O D D ZIAŁY : **>

ws Lwowie w Sosnowcu
Syks.usSa I. 19 Trzeciege Maja I. 20

DROBNE OGŁOSZENIA
W O L N E  P O S & D t f

DOSZUKUJĘ natychmiast ma- 
* gistry lub asystentki. Ła
skawe zgłoszenia nadsyłać 
pisemnie do Adm. Gońca pod 
„Apteka*. 5618

doszukuje się panienki pi-
• szącej biegle na maszynie, 
umiejącej stenografować w 
języku polskim i niemieckim. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca, 
pod „Stehografistka*. 5619

\ P O S f t P  S Z U K A J Ą  |

B tstu rzysta  poszukuje odpo- 
*■ wiedniej dosady. Zgło

szenia do Administr. Gońca 
Pod „Maturzysta*. 5402

ĄSłŚTENTKA POCZTOWA w
Krakowie, zamieni swą 

Posadę na taką samą na pro- 
■wincyi. Zgłoszenia pod „Asy
stentka*, do Adm. Gońca

—  ł»-go roku postu
kuję jakiegokolwiek zaję

cia. Zgłoszenia do Adm. Goń
ca, pod .Agronom*. 6611

Panna z ukończoną 9 klasji,
z dobrego domu, przyjmie 

posadę do dwóch panienek 
jako nauczycielka. Zgłoszenia 
Kukla Bochnia. 5623

■ gczanlra Licsum udziela lek- 
cji języka francuskiego 

i matematyki. Zgłoszenia do 
Administr. „Gońca krałr * pod 
„Hanka*. 5614

Ozofar egzaminowany, mlo- 
dy, zdolny, poszukuje po

sady. Zgłoszenia Zalasiński, 
Strachowice Styków, poczta 
Wierzbnik. , 5622

Cprzedam zaraz lyiryrę dain- 
®*ską sukieijuą zupełnie no
wą,. i modną za Mk. 15.0Q0, 
2 płaszcze jesienno-zimowe 
po Mk. 8.000 i zegarek srebr
ny męski „Remontom* kryty 
(antyk) za Mk. 25.000. Ulica 
Berka Joselo wieża 18, IV p. 
oficyna. ' - 5917

DARCELA pó łto ram orgow a
• w najdroższej dzielnicy 
Krakowi biisko toru kolejo
wego, ziemia pierwszorzędna 
do sprzedania za tysiąc dwie
ście dolarów- Zgłoszenia do 
Adm. Gońca, pod Tbporczyk. 

5318

ztery hbrazy J. Pinkasa do
sprzedania. Zgłoszenia do 

Administracji „Gońca* pod 
„Obrazy*. 5615

{ryóllkl rasowe wraz z klatką 
** o 6 przedziałach do sprze
dania. Wiadomość Sienna 5 
w podwórzu n;»lęwo. 5621

Obrania marynarkowe i pal ot 
sprzedam. Luhjćz 32 III p. 

na prawo. OJ ’ po po
łudniu. 5620

j— ,
R U P H f )

„ dobry aparat z He- 
6*liartm. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca,,pod „Heliai*. 501,3

^UPiĘ aparat hlsterkodPy ma- 
** ły format. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca, pod „Aparat*. 

5612

kaearka dobrze śpie
wającego. Zgłoszenja do

Administracji „Gońca' 
„Kanarek".

pod
5616

5449 Kto chce??
kupić .towary łokciowe dla 
własnej potrzeby lub na sprze
daż po nsjtjńszyc ii cenach,
niech, przyjeżdżając' do Łodzi, 
uda się do skiadu fabrycznego

M. BRYŁ
ulica Piotrkowska I. 56,

w podwórzu 3 wejście na le 
wo, gdzie są do nabycia w 
resztkach i sztukach towaru 
na:'bieliznę, póśzWy, wsypy, 
fartuchy, suknie, kostiumy 
i płaszcze, również ,sukna, 
szewioty, korty na: męskie 
ubrania, podszewka, płótna, 
barchany, flanela. dajgl. 
chustkilpóiiczoehy, skarp; ki 

i wiele inmtclr towaróft 
Ccnp Irtw i próbek nic wysyła sie.

i H a t f ł Y M o i i i a u t i i . z ły s ta s i n , r g ”
z Gierczyc — które unie
ważnia się 5514RfiŁGDA przystojna dystyn- 

•®* gowana pragnie poznać 
mężczyznę, bardzo kultural
nego. Zgłoszerya cło Gońca* 
pod „Wanda* ’4329

y if  celu towarzyskim pragnie 
* * poznać bardzo kulturalna, 
młoda, przystojna osoba od
powiadającego jej mężczyznę 
do lat 35. Zgłoszenia do Goń-, 
ca krak. p o i „Oryginalność*.

5420

W calu zażywania przecha
dzek jesiennych poszu

kuję towarzystwa mężczyzny, 
któryby posiadał zdolność 
prowadzenie interesujących 
pogawędek. Zgłoszenia dojAd,- 
ministr. „Gońca* pod „Prze-' 
dzi)vo“ . / 5617

j a  e  i  i u  j

Tpubiono papiery Wojskowe
ną nazwisko Franciszek..

Żyła, ur. 1888 w Winiar.irh 
[ pow. Wieiicjzka, które unici 
łważniu się. 1515

kartę zwolnienia 
\ ~  na nazwisko Władysław 
Cholewa, Bobrek, Oświęcim, 
urodź, w r. 1899, unieważ
nia się. 1516

J a  mlaszkanl* * 3 lab wjęcej 
.*■ pokoi z przynależnościami 
dam dywan perski, bardzo 
ładny 125X250 lub jego war
tość. Zgłoszenia pod „Dywap** 
do Admin. Gońca. ' 54127

poszukuje się pokoju umeulo- 
waneeo z osobnem wej

ściem Wynagrodzenie obo
jętne. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca pod „T. Scli.* 550.1%

DAfJŹA ALEKSńtłBeTz^miny
** Zaborze, unieważnia sltra- 

Ldziene • mu tymczasowe za
świadczenie demublizacyjne.

5518
TO M A S Z  ROGOWSKI ur. w l89ą 
. ,rW Albigowej, zgubił -tym- 
cż.ó.-owe zaświadczenie demo- 
b lizacii jhe, które unieważnia 
się. 1 5.153
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OPRZEDAJĘ szkło okien1 
** ne, wykonuję wszelkie 
roboty szklarskie, jakoteż 
reperacye po cenach przy 
stępnycli. — S. Finkelstein, 
ul. Mikołajska ii. 5419

Deski olszowe
1 cal =f 25 m/m grube ku
puje wciąż i proszę nade
słać oferty z podaniem ilo
ści i ceny f i .  O . K tiH N ,— 

'Łódź, Zgierska Kr. 56.

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
W S Z Y C IE  GATUNKI I WOLTA ŻE

Klisze fotograficzne
używane do umycfa, kupu
je wszelką ilość i płaci naj
wyższe ceny. Prosimy po
dać ilości formaty. Re;Iek- 
tujemy na transporty jedy-. 
nie od 1000 szt. w .jakich
kolwiek formatach. Fabryka 
widoków szklanych ,ARS“, 
Zawiercie, 7iemia Pioirkowska. 3434

W

' %
%

WARSZAW^, Kcw3?’*‘f:|sk.̂  13.
P r z e d e  t a w i c i e k s t w o ;

M. PIETOASZ$ljgWlC2, ulica Goutynj L  20.

MASZYNY fRACHOWANIA !
| n a w e t  z u a e f r i l e  z n i s z c z o n e

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia
Pierwsza w PS3f ipolsca Pracownia dla nap awy maszyn biurowych

11 Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancyą 5463 
I s W. ^EYHA, mechanik, Kraków. Floryanska 3.

ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO^

j  KALAFARSKIEGO
Kraków, uica Szewska 12.

wyjnnuje solidnie kostyumy, płaszcze, świtki, 
wierzchy do futer i suknie spacerowe;
P T  Dla przejezdnych ^

zamówienia wykonuje w dwóch dniach.

sfanin w m i i  —  k o n M
PARO DYNAM O, maszyna stojąca kompa- 
mid, z konden. fabr. Schiebau-Elbing 1904 r. 
215 H. P. 190 obrot. 10 atm. przegrz. pary 
połączona z IłYN AM O  PRĄOU st. Sitmens- 
Schuckert 4440/470 Wolt 275 Amp. z apa
ratami i przyrządami KOCIOŁ 2-rurowo pło
mienny fabr. H. Panksch z przegrzew. Ba- 
beock-Wileox 10 atm, powierzchn. 90,5 m2

n a t y c h m f e f  i  d o  s p r z e d a n i a

Szczegóły, warunkif rysunki: 5942

lot JULIUSZ ALTER
WARSZAWA— jfCrakowskie Przedm. 6,
telefon 92-49. Telefon &2-40.

j  Nadeszły ostatnie nowości paryskie na sezon zimywyl
i  Plusze, aksamity, velour-chiffony na' płaszcze i suknie, crepe de

I
chino, crepe de Georgetty, jakoteż suknie» szlafroki jedwabne, 
wełni.anei etaminowe^ praz wykwintna bielizna. >—  Wielki wybór, 

ęeny umiarkowane. —  Sprzedaż hurtowna i częściowa.
•  Cststflie naw^fci p o le e s :

j B E ^ N O  B K E T T N E R ,  K R A K O W I
| Rynek główny 13 =  D O M  T O W A R O W Y   ------  Rynek główny 13

Ostatnie specyałne modele paryskie kapeluszy damskich.

&

I
I

r
K ierow n iczka

Fslicya LSpsdhliaz -Brałwar. 5461

99 z m w m  p o ls k a ” s .a .
W KRAKOWIE, RYNEK GŁ. 19, II. P.

Zawiadamiam y niniejszem, że na podstawie uchwały 
I. Zw yczajnego Walnego Zgrom adzenia z  d, 23 IX. 1921 
wypłacać będziem y, p cezą wszy od d. 10 X. 1921

2 $ %  B Y w m m m
za rok 1920, a to od akcyi L  emisyi za  cały rok, t. j. po 
Mk 2 3 —  od akcyi; II- emisyi za 2 miesiące, t. j. Mk 
4 50 od akcyi.

Wypłata nastąpi odnośnie do l< emisyi za zwrótem 
kuponu Nru 1, zaś odnośnie do II. emisyi za ostem plo
waniem świadectw tym czasowych.

W yp łatę  uskuteczniać b ę d ą :
W Krakowie Tow. .Żegluga Polska* S. A „ Ryntk gł, 19, II. p. i Rank

Zwią;.ku bpółek Zarobkowych, Oddział w Krakowie, 
we Lwowie Bank Roh.iczy ,
w W arszawie Bąnk Związku Spółek Zaróbkowych, ul. Jasna L. 1
w Poznaniu Bóuk Związku Spółek Zarobkowych, Centrala,
w Lublinie Bank Związku Spółek Zarobkowych
w Cieszynie Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek. 5395

3 Y R S K C Y Ą .

1I
i

i

1

Założony w  rokn 1838. A d re s : te l M endelsohn.

| H. MENDELSOHN
§ Kraków, Plac Dominikański 1.
p| Nr telefonu 86 i 2056.

|  DOM SPEDYCYJNY I KOMISOWY.
'  - * .  - ? ’

§  Wszelkiego rodzaju ekspedycye w krajti
i za granicę.—Wozy zbiorowe.-^-Składy
towarowe.— Oclenia. — Przewóz mebli.
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Własne oddziały:
Warszawa, Ks. Skorupki 3. — Dziedzice — 

Oświęcim — Szczakowa — Drohobycz, j| 

Jj Rynek 37 5f92 |

H Wiedeń I-,Wipplingerstr. 24. — Bogumin —  || 
Jj Mysłowice — Katowice —  ponadto za- || 

gj stępstwa w znaczniejszych miejscowościach j|

1 k

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski', Sp. z o- a : Maryan jFontana. Reldaktor lodpow.: Ludwik Gran-aś.
Drukarnia Ludowa w Krakowie.


